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POPOŁUD 


P. Thugutt -- ministrem spraw zagranicznych. 
P. Stanisław Grabski, brat premjera, obejmuje tekę oświaty, 
Doniosłe zmiany w rządzie wywołaiy zdumienie w Sejmie, a oburzenie w „Wyzwoleniu*, 


_ Warsz, kor. „Republiki“ telefonuje: 
— Zapowiedziana od dłuższego czasu re 
konstrukcja gabinetu przyjęła dziś na- 
reszcie realne kształty. Narazie obejmie 
ono dwa resorty, a mian.: sprawy zagra 


'miczne Í oświatę, których kierownicy o 


trzymali w głosowaniu nad budżetem po 
kilka zaledwie głosów większości. 

Następcami pp, Zamojskiego i Mikla 
ezewskiego będą dwaj najwybitniejsi 
przywódcy lewicy i prawicy: , 

P. Stanisław Thugutt, który obejmie 
tekę spraw zagranicznych i p. Stanisław 
Grabski, który obejmie oświatę, 

Prezydentowi Rzecżypospolitej i pre 
mjorowi Grabskiemu chodziło 6 wcięg 
nięcie do spółpracy z rządem całego Sej 
mu. Nominacja obydwu polityków zde- 
cydowana została. na naradach w Spale, 

Wióńdomośći o nominacji p, Thugutta, 
która w wieczornych godzinach przedo 
stała się do Sejmu, nie można było spra 
wdzić z powodu nieobecności p, Tbugrtta 
w Warszawie, 

Jednak mamy wrażenie, że zaskoczy 
ta ona klnb „Wyzwolenia którego człon 
kowia domagali sie wyłaśriań uŻ pre. 
rydjum klubu i żedali zwołania powie 
nia, 


W „Wyzwaleniu* uważają, że wstą 
pienie p, Thuftttta do rządu jest nie tylko 
szkodliwa dla strornictwa, ale wyglada 
poprostu na chęć śkompromiłowania p. 
Thvcutła w oczach wyborców f raddży 
cia prestige'u jego wobec demokracji eu 
copejskiej, 

Premjer Grabski, który za cenę po- 
pierania rzadu przeż „„Wyzwolenie* zo 


. bowiszał się dokonać rekonstrukcii ga- 


binetu i usunsć p. Zamojskiego, Mikla- 
sżewskiego i Wygdnowskiego został zmu 
szony przez czyńniki prawicówe do re 
tygnacji z tych zamierzeń, Posłuchał te 
dy rady swego brata p, Stanisława Grab 
skiego, któremi widać zależy na kompro 
mitacji przywódców ludowcowych. 

P. St. Grabski w Rydze skompromi- 
tował p. Dąbskiego, i w Warszawie prag 
nie oddać niedźwiedzią przysługę p, Thu 
guttowi, zaślepiając go wźględami państ 
wowemi w swoim własnym ujęciu, Jest 
rzeczą więcej, niż prawdopodobną, że 
klub „Wyzwolenia“ nie zgodzi się na to 


by p. Thugutt reprezentował „Wyzwo 
lenie" w rządzie, W ten sposób koncep 
cja rozszerzenia większości polskiej na 
prawicę, „Piasta* i „Wyzwolenie” nie 
wygląda zbyt: realnie, 

„Że p. Thugutt w rządzie „Wyzwole 
nia" reprezentować nie będzie dowodzi 
iakt, iż zawiadomił on prezydjum stron 
nictwa swego o uczynionej mu propo- 
zycji przez p, premjera, objęcia teki 
spraw zagranicznych i równocześnie za 
powiedział rezygnację swą z klubu. O- 
puściłby więc zupełnie stronnictwo, Poza 
(ym zdecydowano, iż po objęciu przez 
p. Thugutta teki, co nastąpi juź w piątek 
uda się zagranicę p. Skrzyński celem od 
bycia w imieniu nowego ministra spraw 
zagranicznych konłerencji z Mac Donal 
dem, Herriotem i Mussolinim. 


Ponieważ sejm w tej rekonstrukcji] W P.P.S. uważają, że jest 


ma 0 00 mA 
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w kuluarach, iż sprawy zagraniczne wła» 
śnie należą się p: Dąbskiemu, gdyż jest 
on ich wybitnym znawcą, 

Jeżeli kogoś się wsadza na konia, to 
vrzedewszystkiem trzeba wiedzieć, czy 
osoba ta umie na koniu siedzieć, U nas 
kandydata na ministra nikt się nawet nie 
zapyła, czy zna się na polityce zagranicz- 
nej. 

Koncepcja rekonstrukcji gabinetu w 
sejmie wywołała złośliwe uwagi. Mówio- 
no, że noszenie rękawiczek nie oznacza 
talentu Clemenceau. (Poseł Thugutt i Cle- 
menceatu cierpią na egzemę i stale noszą 
rękawiczki), 

Pogłoski o objęciu przez p. Thugutta 
teki spraw zagranicznych  usposobiło 
skrajną lewicę do niego nader nieprzy- 
chylnie, 
to droga, 
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Polska na konferencji w Londynie. 


gabinetu udziału nie brał, a dopiero wczo- 
taj marszałek Rataj dowiedział się od pre- 
mjera o jego zamierzeniach, przeto ko- 
mentowano wiadomość tę w najrozma- 
itszy sposób. 

W każdym razie objęcie przez p, Thu- 
gutta teki spraw zagranicznych poróżniło 
go z drugim przywódcą Wyzwolenia p. 
Dąbskim, którego aspiracje w kierunku 
polityki zagranicznej są znane, 

Jeden z przyjaciół jego oświadczył 
przez którą spowoduje się rozbicie i zde- 


popularyzowanie „Wyzwolenia“, Żądza 
władzy zgubiła wszystkich wybitnych 
polityków ludowych, P.. Witos utrącił on- 
giś Jana Stapińskiego, wykorzystując jėė 
go ambicje rządzenia, P, Thugutt utrącił 
Witosa, W podobny sposób karjerę rzą- 
dzenia rozpoczyna p. Thugutt 

W związku z powyższym „Wyzwole- 
nie” zmienia swój stosunek do rządu i na 
jutrzejszem posiedzeniu sejmu będzie gło: 
sowało przeciw ustawie o pełnomocni= 
ctwach. 


Jak czesi handlują słowakami 
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Już chcą oddać Rosji Ruś Przykarpacką. 
Praga, 14 lipca. jra Rusi Przykarpackiej, dr. Antoniego 


Na podstawie doniesienia „Rudego | Beskida, ksiądz Mikołaj Beskid w najbliż- 


Prawa", „Narodni Listy” twierdzą, że 
Masaryk jeszcze w czasie gdy pod War- 


szym czasie przejdzie z kościoła unickie- 
go na prawósławie, gdyż wpatrzony jest 


szawą stała armja bolszewicka, oświad-| przez rząd czeski na biskupa prawo- 


czył delegatowi sowieckiemit w sprawie 
Rusi Przykarpackiej co następuje: 

Uważam Ruś Przykarpacką za wła- 
sność Rosji, oddaną tymczasowo pod za- 
rząd Czechosłowacji, która ją przy pierw- 
szej nadarzającej się sposobności odda 

Massaryk zapewniał przytem, że m6: 
M zupełnie oiicjałnie, jako kolini rē- 
publiki i że delegat sowiecki może o tem 


3 1 _ donieść swemu rządowi. 


_Krewny obecnego generał-gubernato- 


sławnego dla Rusi Przykarpackiej. Czesł 


| pragną uprawosławnić ludność Podkar= 


pacia. 


PO ZJEŻDZIE MAŁEJ ENTENTY. 
„ Polska Agencja Telegraficzna. 


Praga, 14 lipca. 
Minister Ninczyć odjechał dziś rano 
do Wiednia, Minister Duca odjedzie do 
Bukaresztu dzisiaj po południu, 


R 


W każdym razie tradycja została za- 
chowana: w sejmie na wiosnę lub na lato 
— musi być 

LS 


Wiadomość telefoniczną naszego war: 
srao dęg korespondenta należy zaopa« 
trzyć w kor:entarz: 

Zdarża się po raz pierwszy w hi 

naszej praktyki państwowej, aby 
rekonstrukcja gabinetu odbywała się nie 
tylko bez udziała sejmu i stronnictw, ale 
wprost w ścisłej przed czynnikami temi 
tajemnicy. O ile nam wiadomo, p. Thugutt 
już od dłuższego czasu aspirował do ob» 
pal pz kad Pnie i ua 
szachownicy polityczn erza „ 
nie do zdobycia sympatji p, pika a 
zawsze w sposób zgodny z programem 


„Wyzwolenia“, 
Jest rzeczą charakterystyczną, iż wcią 
gnięcie przez p, Gzabskiegy do rządu p. 


Thugutta zbiega się z usilną akcją nija- 
sta" celem wywołania rozłamu w „Wya 
zwoleniu*, Czy nie działają tu tedy zakt- 
lisowe wpływy Witosa? 

Zupełnie niezrozumiałe z punktu wi: 
dzenia, politycznego jest- jedn 
wciągnięcie do gabinetu p. Thugutta i 
Stanisława Grabskiego, atile n iie PER 
dwn -naibardziej. różniących się kierun= 
ków politycznych, Jeśli chodzi o nadanie 
śabinetowi cech „wszechpartyjności”, to 
możliwość ta upada wobec wyraźnego 
pla; „wWyzwolenia”, że nie uwa» 
ża p. Thugutta za swego przedstawiciela 
w rzadzie, Nowy minister sam, zresz 
zrezygnował z udziału w „Wyzwoleniu”, 
Gdyby chodziło znów o specjalne kwali- 
fikacje kandydatów, to zaznaczyć należy, 
że kwalifikacje p, Stanisława Grabskiego 
polegają na autorstwie projektu prawa o 
numerus clausus“ i obronie go później 
na łamach „Słowa” lwowskiego, organu 
endeckieśo, 

P. Thugutt żadnych kwalifikacji w za 
kresie spraw zagranicznych nie posiada; 
prócz tej chyba, że podczas pobytu ostat- 
niego we Włoszech, wypowiedział słynne 
zdanie: „Se fossi Italiano, sarrei forse 
łascista* — gdybym był włochem, być 
może, iż zostałbym faszysta, Jak na obec- 
ny stan rzeczy, po wynadkach rzymskich 
— zdanie to nie jest dla Europy wystar- 
czającą kwaliłikacją,, , 

Odnosząc śię z całą sympatją dla pew- 
nych momentów w pracy politycznej p. 
Thugutta nie możemy tym razem po 
wstrzymać się od wyrażenia uwagi, iż ten 
ostatni występ skończyć się może poważ- 
ną kompromitacją, O nominacji p, Stani 
sława przez brata Władysława tęgi nip 
m z, O: 


+» 


Labourzyści o konferencji 


Londyn, 14 lipca, 


Ageńcja Wschodnia. 


„Daily Herald" umieszcza na nacżel- 


nym miejscu artykuł o konferencji lon- 
dyńskiej, o której pisze: „Labour Party” 
wita serdecznie uczestników konferencji, 
która doszła z inicjatywy Parji Pracy — 


„Labour Party" chce wytężyć wszystkie |- 


shy, by nie dopuścić do tego, aby konfe- 
rencja ta zmieniła się w drugi Wersal. 
Dlatego, zdaniem jej, Niemcy muszą wy- 
konać projekt Davesa, lecz do tego moż- 
na skłonić je różnemi metodami, do któ- 
rych należy przedewśzystkiem zaprosze- 
nie Niemiec na konferencję londyńską", 


londyńskiej. 


UDZIAŁ AMERYKI 
Polska Agencja Telefraficzńa., 
Waszyngton, 14 lipca. 
Zaprżeczają tu wiadomościom, jakoby 
sekretarz stany Hughes który odjechał do 
Europy, zamierzał być w Berlinie. Ze źró 
det urzędowych donoszą, że Hughes nie 
ma bynajmniej zamiaru brać udziału w 
rokowaniach w sprawie odszkodowań, 
Londyn, 14 lipca 
Przemawiając na międźynacodowydi 
kongresie prasy Kellog, ambasador Sta: 
nów Zjednoczonych w Londynie, porus 
szył sprawę konterencji londyńskiej, ma: 
jącej się odbyć 16 lipca br, i aził swe 
przekonanie, iż końwencja rządów sojusz 
niczych wraz z Ameryką rozwiąże gr 
ważniejsze zagadnienie miczne, 
kie powstało w Europie. , Er 
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Kto nam 


REPUBLIKA 


będzie produkował wódkę? 


Poseł Diamand pragnąłby ze źródeł wódczanych czerpać fundusz na walkę z alkoholem. 


Warszawa, 14 lipca. 
Polska Agencia Telegraficzna 

Na porządku dziennem w :zorajszego 
posłedzenia, jako jedyny punlt umiesz- 
czono sprawozdazie komisji skarbowej 
w sprawie projektu ustawy o monopolu 
spiryłusowym. 

Relerazt Jaroczyński (Ch. D.) Ustawa 
zapewnić ma państwu 320 miljonów zło- 
tych co równa się 20 proc. naszego bud 
zetu. Ma ona wielkie znaczenie dla roz- 
woju rolnictwa i dła przemysłu, oraz dla 
wielkich zakładów handlowych. Wobec 
tylu sprzeciwiających się interpelacji, u- 
stawa nie może wszystkich zadowolnić i 
dlatego komisja stanie do pomocy wiel- 
kim interesom państwowym. W ustawie 
przyjęta jest zasada wyłączności państwa 
dla zakupu i sprzedaży spirytusu we- 
wnątrz państwa oraz ROC przerób 
ld spirytusu na wódkę. Ryzyko produkcji 
przerzucono na producentów, wobec cze 


chwaliła tę ustawę jeszcze w bieżącej 
sesji, aby umożliwić rządowi pożyczkę 
zagraniczną na podkład monopolu spiry- 
tusowego, Rząd oświadczył, że jest przy 
gotowany do natychmiastowego wprowa 
dzenia monopolu, 

Koreierent Chomiński stwierdza, iż 
Polska dziś już przy nieodbudowanym 
przemyśle gorzelniczym, ma znaczną nad 
produkcję. Ustawa toleruje małe gorzel- 
nie rolnicze, natomiast PANA A gorzel 
nie wielkie jako też i te, które przerabia 
ją zboże i melasę, Minister skarbu ma o- 
bowiązek nieudzielania pozwoleń na bu 
dowę nowych gorzelni tam, gdzie jakość 
gleby oraz warunki komunikacyjne umo 
żliwiają uprawę buraków cukrowych. 
Tak samo nie należy pozwelać na tworze 
nie gorzelni w pobliżu wielkich miast i 
ośrodków przemysłowych, gdzie zapew- 
niony jest bezpośredni zbyt ziemniaków 
których nie należy sztucznie podrazać, 


so nic nie zagraża państwu, Komisja u- Monopol hurtowy będzie zaprowadzony 


odrazu od 1 stycznia, Wyrób wódki we 
własnych zakładach państwowych będzie 
się odbywał przez szereg lat. 

Poseł Hausner (koło żydowskie) uwa 
ża, że monopol nie przyniesie skarbowi 
spodziewanych korzyści, natomiast mógł 
rząd korzyści te osiągnąć przez podwyż 
szenie akcyz. Mówca wnosi o odesłanie 
ustawy do komisji, Wniosek -ten izba od 
rzuciła, 

Poseł Diamand (PPS.) wyraża przeko 
nanie, że Sejm, jeżeli uchwala tę ustąwę 
to stanie się to ze względu na jej waż- 
ność, bowiem wymaga tego sanacja skar 
bu, zniewolona do szukania nowych źró- 
deł dochodowych. Droga monopolu jest 
najwłaściwsza z chwilą gdy nastąpi po- 
lepszenie naszego budżetu na innej dro 
dze. Pierwszą rzeczą będzie poważna 
walka z alkoholizmem, Mówca popiera 
swój wniosek o przyznanie 2 proc, do- 
chodu na walkę z alkoholizmem, na sa 
natorja i szpitale dla alkoholików, Klub 


mówcy kij; za ustawą, 

Poseł Głąbiński (ZLN,) oświadcza, iż 
klub jego w zasadzie jest przeciwny mo 
nopolom, zwłaszcza skarbowym, ale jest 
jeden ważny argument za monopolem 
spirytusowym, mianowicie nadźloja, że 
dochody państwa zwiększą się. Ponieważ 


jesteśmy w dobie sanacji skarbowej i wie ` 


my, że ona zakończona nie jest, przeciw 
nie, grozi jej niebezpieczeństwo, że z po 
datków bezpośrednich w naszym nieza- 
możnym społeczeństwie nie jesteśmy w 
stanie Mili Jochodów, poje 
nam 'sanację skarbu zapewniły — nale 
przejść do zwjloraniź podatków ać 
średnich, Mówca oświadcza się za mono 
polem spirytusowym, 

Po szczegółowej dyskusji w czasie 
której zgłoszono szereg poprawek, dal- 
szy ciąg obrad odłożono do jutra na godz, 
12 w potłudnie. Na porządku dziennym 
głosowanie nad ustawą o monopolu spiry 
tusowym i ustawą o pełnomocnictwach. 


Zeznania pos. Marka i pułkownika 
Brzowskiego 


przed sądem krakowskim w sprawie tragicznych zajść 
listopadowych. 


Tylko krew i siła fizyczna 


mogą wydrzeć faszyzmowi władzę — 
twierdzą dzienniki Mussoliniego. 
Zurych, 14 lipca, 


Kraków, 14 lipca, 

Świadek dr, Marek w dłuższem, spo- 
kojnem przemówieniu, podkreśla szereg 
momentów politycznych, które, jego zda- 
niem, wpłynęły na rozwój wypadków w 
dniu 6 listopada. Momenty te, wedlug 
świadka złożyły się: z ówczesnych tarć 
politycznych, ustąpienia Grabskiego i od- 
dania teki Lindemu, katastrofy gospodar- 
czej, strajków, rozgoryczenia, oraz Sswa- 
woli, spowodowanej stanowiskiem rządu, 
ogłoszenia militaryzacji kolei i wprowa- 
dzenia w życie'sądów dorażnych, spotę- 
gowane rozgoryczeniem, Zdaniem świad- 
ka, militaryzacja kolei jest prawną tylko 
w czasie wojny, zaś w czasie pokoju stano 
wi bezprawie, Powyływanie na ćwiczenia 
pewnej siery ludności uważa świadek za 
prowokację. 

Świadek zeznaje dalej, że zmuszony 
był następnie wyjechać do Nowego Sącza 
jako do swego okręgu wyborczego, gdzie 
również panowała atmosfera podniecenia. 
W Nowy Sączu świadek zastał wśród lud 
ności wielkie wzburzenie, szczególnie 
wśród kolejarzy, Prace ustały zupełnie, 
Władze miejscowe jednak nie wydały za- 
rządzeń represyjnych i tylko dzięki temu 
nie przyszło do rozlewu krwi. 

W dalszem przemówieniu poseł Marek 
opisuje zajścia w dn. 6 listopada I skomy- 
nikowanie się z posłami socjalistycznymi, 
którzy porozumiewali się z Witosem, — 
Rząd dzięki tej interwencji cofnął milita- 
ryzację kolei í sądy doraźne, załatwiając 
przychylnie żądania pracowników pań- 
stwowych i nie robiąc trudności przy 
przyjmowaniu do pracy strajkujących ko- 
lejarzy, P.P,S. zobowiązała się zakończyć 
strajk 1 wezwać do podjęcia pracy, W mię 
dzyczasie otrzymał świadek wiadomość 
o rdwołaniu Czikiela i Gałeckiego, po- 
czem zarządził zebranie uzbrojonych ro- 
botników na podwórzu Domu robotnicze- 
go, celem ich rozbrojenia, Świadek prze- 
mówił z pancerki „Dziadek*, zawiąda- 
miając tłum o zapadłych postanowieniach 
Nazalutrz konferował św. z przybyłymi 
de'egatami rządu, gen. Żeligowskim i wi- 
ceministrem Olpińskim, 

Następnie zeznaje świadek płk, Bzow- 
ski, d-ca 8 p. uł, który o godz, 9 i pół 
otrzymał rozkaz rzucenia jednego szwa- 
dronu na rynek, a drugiego na ul, Duna- 
jewskiego, celem uspokojenia tłumów. 
W 20 mir, później, celem wzmocnienia 
akcji, wysłał szwadron pod dowództwem 
rtm „Bochenka, który przez ul. Garbarską 
dotrzeć miał do „Hotelu Krakowskiego". 
Ostatni szwadron poprowadził świadek 
na ul Dunajewskiego, gdzie zastał nastę- 


pujacą sytuację: Tłum koło kawiarni „E- 
„tanada i „Centralnej“ cofał się do bram 
domów i na Planty, pozostawiając na bo- 
kach tylko małe grupki, Nagle z okien 
domów i z poza drzew poczęły gęsto pa- 
dać strzały, Koń świadka odniósł 7 ran. 
Świadek stwierdza, iż o cofnięciu się nie 
mogło być BOW gdyż posądzonoby $o 
o tchórzostwo, Nadomiar cofanie się spo- 
wodowałoby większy jeszcze popioch 1 
poważniejsze straty w ludziach i koniach. 
Przewodniczący stwierdza, iż płk, 
Bzowski poniósł nieobliczalne straty, Zgi- 
nęli rtm, Bochenek, Zaborowski i Łuka- 
siewicz, świadek sam zaś był ciężko ran- 
ny i stał się niezdolnym do dalszej służby, 
Przew czący zapytuje świadka, 
czy z powyższego tytułu nie czuje się po- 
krzywdzonym, i czy nie przyłącza się do 
postępowania karnego. 

W odpowiedzi świadek oświadcza, iż 
straty poniósł skarb państwa, on zaś sam 
spełnił tylko swój obowiązek, że przeto 
do postępowania karnego się nie przyłą- 
cza, Zdaniem świadka szarża ułanów za- 
łamała się dlatego, iż w pierwszych plu- 
tonach zginęło wielu ludzi, następne zaś 
nie mogły sobie zdobyć skutkiem tego 
pola do działania, Świadek, ugodzony w 
nogę, spadł z konia obok redakcji „Goń- 
ca", Do leżącego przystąpił jeden z bo- 
jowców i wśród obelżywych epitetów po- 
wiedział: „Działałeś przeciw nam, teraz 
ci utną nogę!“ 

Przewodniczący zapytuje, czy świadek 
nie zauważył, że ulice były silniej polane 
wodą, niż zazwyczaj, Ten oświadczył, iż 
konie posiadały plamy oliwy czy też my- 
dlin, co stwierdzili weterynarze, którzy 
przeprowadzili sekcję padłych koni. Sądzi 
zatem, że polane były nietylko wodą, lecz 
jakimś innym płynem, 

Obrońca zapytuje, czy świadek jest 
zdania, że urządzono zasadzkę, gdyż tłum 
do pewnego momentu nie strzelał, wiwa- 
tując nawet na cześć wojska i Piłsudskie- 


go, 

Świadek twierdzi, iż tego nie mógł sły- 
szeć, gdyż okrzyki tłumił tupot koni, lecz 
jest pewien, że była to faktycznie za- 
sadzka, i to doskonale zorganizowana. 

Obrońca poszkodowanych, dr, Szurlej 
zapytuje, czy prawdą jest, jakoby rtm. 
Bochenek miał się wyrazić: „Ta szarża 
jest szaleństwem, Jeśli wyjdę z niej cało, 
podam sie do dymisji, 

Świadek stwierdza, iż nie jest to praw- 
dą, gdyż wówczas nikt nie wiedział, iż 
szarża nastąpi. i 

Z powodu spóźnionej pory b. minister 
Kiernik przesłuchany będzie jutro, 


Skrępowanie prasy opozycyjnej przez 
Mussoliniego jest tutaj uważane za pierw 
szy krok do dalszych gwałtów, Prasa fa 
szystowska w całych Włoszech została 
pouinie zawiadomiona, iż represje będą 
stosowane tylko do pism opozycyjnych. 
Tem tłumaczy się prowokacyjny ton 
dzienników faszystowskich od wprowa- 
dzenia nowej „ustawy“ prasowej. Rzym 
ski „Impero“ grozi od trzech dni codzien 
nie „nocą św. Bartłomieja” i zamieszcza 
ukryte pogróżki przeciw królowi, na wy 
padek gdyby chciał zainterwenjować na 
rzecz legalności, Między innemi pisze 
„Impero”: . SEA mę | 

Gdybyśmy postawili pod mur i wypra 
wili ad patres cztery czy pięć tuzinów łaj 
daków i gdybyśmy wysłali do kraju So 
mali panów Sturzów, Amendolów i Al- 
bertinich, aby tam sadzili marchew, nikt 
nie poważyłby się wytaczać oskarżeń 
przeciw iaszyzmowi i kontestować nasze 
dobre prawo. Ale następnym razem przy 
pomnimy sobie o tem.” 


Paryż, 14 lipca. 

Dzisiejsza uroczystość wojskowa z 
święta 14 lipca na polu Marsowem, zo- 
slala odwołana z powodu niezwykłego 
upału, Natomiast odbyła się wspaniała 
manifestacja przed grobowcem żołnierza 
nieznanego na polach Elizejskich, koło 
łuku tryumfalnego. 

Przy łuku tryumfalnym zebrały się 
nieprzeliczone tłumy. Koło grobowca żoł 
nierza nieznanego stanęli: prezydent Dou 


Przyjazny stosunek 
Francji i Niemiec 
jest jedyną podstawą pokoju 
— oświadczyli demokraci fran- 


cuscy i niemieccy na wspólnej 
; manifestacji. . 


Agencja Wschodnia. 
Berlin, 14 lipca. 


miecka manifestacja pokojowa. 


W Moguncji odbyła się francusko-nie- 
Jako 
główny mówca występował prezes fran- | 


Tylko siła fizyczna i krew mogłyby 
wydrzeć łaszyzmowi władzę — pisze da 
lej „Impero“, — Gdyby Mussolini — co 
jest niedorzecznem przypuszczeniem — 
zabdykował, to jeszcze pozostaliby fa« 
szyści, z którymi trzebaby zrobić rachus. 
nek. Czy dumni palatynowie Bogini Wol 
ności są gotowi zaryzykować znalezienie 
się pewnego pięknego poranku twarzą w 
twarz z masami faszystowskiemi? — py 
ta w końcu dziennik zbliżony do Mussoli 
uiego, dodając, że faszyzm zdobył Rzym 
przez „akcję bezpośrednią”, a więc przez 
akt gwałtu, który wyniósł Mussoliniego 
na wyżyny władzy, Faszyzm nie ustąpi 
i potrąti utrzymać władzę za każdą cenę. 

odobne pogróżki pomieszcza „,Nuo* 
vo di Cremona“, organ słynnego Fari- 
nacciego, przyjaciela morderców Dumi- 
niego i Rossiego, Nowa „ustawa* praso 
wa pozwala władzom administracyjnym 
zawieszać pisma, o ile sieją pogróżki i u 
siłują wywołać niepokój publiczny, Wy 
stąpienia pism faszystowskich są bezkar= 
ne, 


Nad grobem nieznanego żołnierza 


święciła wczoraj Francja rocznicę zdobycia Bastylji. 


mergue, prezydent ministrów Herriot, mł 
nistrowie, dalej marszałkowie Foch i Pe 
tain oraz książe Karol rumuński, który 
bawi w Paryżu i ciało dyplomatyczne, 
Delegacje wszystkich broni przedefilowa 
ty przed grobowcem w milczeniu, Tłumy 
również zachowały milczenie, Wrażenie 
było potężne, Nad łukiem tryumfalnym 
unosiły się eskadry aeroplanów, Doumer 
gue i generał Nollet złożyli na grobie żoł 
nierza nieznanego olbrzymie wieńce. 


zów i niemców i stwierdza, iż przyjazny 
stosunek między Francją a Niemcami jest 
podstawą pokoju. — „Francja i Niemcy 
chcą żyć w zgodzie, a rozdzielają je tylko 
interwencje” — zakończył mówca nie: 
miecki. 


M. F Rozenberg 


È POWRÓCIŁ. 
5 Przyjmuje od 5 — 7 p. p. 


i Bank Kupiecki Łódzki w Warszawie 
T Oddział w Łodzi 


i Przyjmuje wkłady do oprocentowania i wykonywa wszelkie 
===" peraje bankowe. "EEE 
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cuskiej ligi obrony praw człowieka i oby- 
watela, Buisson. Po nim przemawiał so- 
cjalista niemiecki, Breitscheid, który, na- 
wiązując do święta narodowego, jakie 
dziś obchodzi Francja, nawoływał do po- 
nownego szturmu na Bastylję międzyna- 
rodowych zatargów i wiary w siłę wojen- 
ną 


domowe obiady 
z 4-ch dań zł. 2. 
—) Mięso do wyboru. (= 


B. KARELICKA 


Zebranie przyjęło rezolucję, która za- ui. Cegielniana 12, 


czyna się od podkreślenia powagi chwili, 
skupienia się na jednem zebraniu francu- 


j 


Ostatnie dni!! 


7 aktów 
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mma Ostatnie dni!! 


Romans księżniczki de ali 


(Przygody młodego Medarda). 
podług dramatycznej opowieści Artura Sznitzlera. 


UWAGA: Z powodów od dyrekcji niezależnych 

| teatr zostaje w czwartek, d. 17 b.m. 
na czas nieokreślony zamknięty. Kl 
eoma a a a a OE 


EEEE EEE 


i 


Kredyty na roboty publiczne dla bezrobot- 
> nych zostaną wstrzymane. 
Robotnicy otrzymają tymczasowo zapomogi. 


| 


( p l 


„Jak się dowiadujemy ze źródeł miaro 
dajnych, prezes rady: ministrów Grabski 
zdecydowany jest ograniczyć. kredyty, 
awane miastom na roboty dla bezro 
batnych, a. nawet zupełnie je wstrzymać. 
=P, a sat zdala, ay A 
wają edytów produ nie 
aa nie wykorzystują (banjo. 
e. b ù a 


Premjer Jest zdania, że bezrobotni win 

otrzymać pomoc w gołówce i to na- 
tychmiast, 4 
W związku z tem z polecenia premie 
ra odbyła się w ministerstwie pracy w 
departamencie ubezpieczeń konferencja 
pod przewodnictwem dyrektora Szubar- 
towicza w której brali udział przedstawi 
ciele „Lewiatana“, central związków ro 
botniczych i posłów. . 

Na wstępie p. Szubartowicz oświad- 
tzył, że ponieważ ustawa o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypa ek bezro- 
bocia wejdzie w życie dopiero za miesiąc 
a może jeszcze później, należy już przygo 
tować aparat administracyjny,oraz powo 
łać zarząd w skład którego wejdzie przed 
stawiciel ministerstwa pracy i dwaj urzęd 
bicy tegoż ministerstwa,  przedstawicie 
win. skarbu, 6 przedstawicieli organizacji 


komisja centralna dołoży starań by zapo 


robotniczych, 4 pracodawców i 4 delega 
tów samorządów, 

Zarząd rozpocząłby już swą pracę ja 
ko ciało opinjodawcze którego zadanie 
będzie miarodajnem dla min, pracy, 

Jako przedstawiciele robotników we 
szliby do zarządu po 2 ze związków klaso 
wego, polskiego i chadeckiego, 

o zreferowaniu tej sprawy wywiąza 
ła się dyskusja, podczas której przedsta 
wiciele robotników domagali się, by za- 
rząd ten rozpoczął jaknajszybcie swe 
czynności i aby nie czekając uchwalenia 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bez 
robocia, min. pracy rozpoczęło już wy- 
dawać zapomogi, 

Postanowiono iż, na następne posie- 
dzenie strony przedstawią spisy swych 
przedstawicieli do zarządu, 

Ministerstwo oświadczyło również, iż 
jest skłonne wydawać już zapomogi w 
miastach gdzie jak w Łodzi bezrobocie 
jest wielkie, 

W związku z powyższą konferencją 
centralna komisja związków zawodo* 
wych wysłała okólnik do wszystkich or 
ganizacji robotniczych by przystąpiły na 
tychmiast do rejestracji bezrobotnych, a 


mogi wydane zostały ja najśpieszniej, (b 


Obrady komitetu pomocy bezrobotnym. 


„ W związku z szerzącą się nędzą 
wśród mas robotniczych w Łodzi odbyła 
się w sali posiedzeń wotewództwa łódz- 
siego konferencja zwołana: z Inicjatywy 
J, É, ks, kiskupa Tymienieckiego, 

w p ożarencj brak udział wice woje- 
woda Łyszkowski, . prezes Babiacki, pp. 
Jastrzębski i Jurakowski, z. magistratu 
ławnicy Adamski, Bednarczyk, dr. Gra- 
bowski, pore Chądzyński, ks, prałat Wy 
tzykowski, MEN. « 

Na wstępie ka, biskup złożył sprawo- 
danie z dotychczasowej akcji komitetu 
dla najbiedniejszych, z którego wynika, iż 
komitet wysłał 1000: dzieci szkół po- 
wszechnych na letniska i dzieci te umie- 
szczono w szkołach na wsi, w lokalach 
szkolnych pod opieką nauczycielek i na- 
uczycieli. Wysłano dzieci zakwalifiko- 


wane przez lekarzy na 6 tygodni przy- 
czem koszta wysyłki wynoszą 100 miljar 
dów marek, = =>; 


O nędzy robotniczej Łodzi świadczą 
tetki zgłoszeń -robotników o prowianty, 


które komitet 
kooperatyw . 

Konferencja zwołana została w. celu 
zastanowienia się nad dalszą akcją, któ 
raby pozwoliła zaopatrzyć chociażby naj 
biedniejszych nieposiadających chleba i 
żyjących w skrajnej nędzy, 

Po dłuższe jdyskusji postanowiono u- 
tworzyć przy komitecie sekcję finansową 
do której weszli dr. Grabowski jako 
przewodniczący oraz pp. dr. Barcjński, 
poseł Chądzyński, prezes Babiacki Ja- 
strzębski Jurakowski i Ekerdorf, z pra- 
wem kooptacji, 

Następnie postanowiono przystąpić do 
zbierania funduszów i urządzić w lipcu 
i sierpniu 2 razy w tygodniu „Dzień zna- 
czka' na ulicach miasta prócz tego po- 
stanowiono rozdać kupcom i przemysłow 
com specjalne znaczki do naklejania na 
rachunki, gdyż z powodu kryzysu nie 
można otrzymać większych ofiar jedno- 
razowo. b, 


wydaje za pośrednictwem 


Redukcja pracy w przemyśle włókienniczym 


+ 
postępuje 
Kryzys w przemyśle włóktennierym 
zaostrza się z dniem każ" m a 
«acl. Fabryki, które pracowały po trzy 
w tygodniu, ostatnio zostały zamknię 
braku gotówki, inne znów zreduko- 
Wały swą pracę do minimum i tak zam- 
nigo następujące fabryki; firma Jeleń i 
Lerner zatrudniająca 41 robotników, St. 
ieskowski — 115 robotników, Brandel. 
um i Hirszenberg — 20 robotników, 
Kreczmer — 85 robotników, R. Gapan i 
MiZ; Gutman = 32 robotników, Linden- 
feld i Krysiak: — 116 robotników, D. 
ornsztajn w Tomaszowie Mazowieckim 
— 209: robotników, 

o jednego dnia w tygodniu zreduko- 
wała racę firma Gustaw Werczyński, 
tatrudniająca 72 robotników, 

t Do dwuch dni w: tygodniu — N, Ga- 
ewski — 215 robotników, Robert Lie- 

— 102 robotników, * Lichtensztajn i 
Wiśniak — 17 robotników, 


te z 
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naprzód. 


Do trzech dni w tygodniu — I, Fial i 
S-ka — 108 robotników, L, Plihal — 215 
robotników, Leonhardt, Woeiker i Gir- 
bardt — 994 robotników, Grosbard, Faj- 
man i S-ka w Konstantynowie — 71 ro- 
botników, 

Do czterech dni w tygodniu— Gustaw 
Keilich — 49 robotników. ; 

Wymówiły praċę na dwa tygodnie: 
Czamański i Sumeraj — 68 robotników. 
R. Kindler w Pabjanicach —- 256 robotni 
ków, M, Silber w Tomaszowie — 60 ro- 
botników, Hantwurcel i S-ka w Konstan 
tynowie — 115 robotników, Konsorcjum 
Przemysłowe — 199 robotników. 

Prolongowały pracę na dalsze dwa ty 
godnie: firma Engelhorn i Markgraf w 
Pabjanicach — 65 robotników, Lorentz i 
Krusze w Zcierzu —-.75 robotników, Sil- 
bersztajn i Wajnsztajn w Pabjanicach — 
128 robotników.  (p.) 
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Sejmowa komisja „badania stanu 
więziennictwa. | 
zbadała w niedzielę więzienia łódzkie. 


W sobotę w nocy prokurator kame. 
ralny dr. Krychowski otrzymał telegra- 
ficzne zawiadomienie od delegata min. 
sprawiedliwości p. Paszkiewicza, iż w 
niedzielę rano przyjeżdża do Łodzi sej- 
mowa komisja śledcza w: celu zbadania 
stanu więziennictwa. 

W niedzielę rano komisja przybyła do 
Podzi w specjalnym wagonie z ele, 
gdzie również miała miejsce inspekcja, 

Komisja przybyła w składzie 


posłów Thugulta, jako przewodniczącego 
Uziębły, ks, Wrębowskiego, Justmana i 
Jeremicza i dyr. Paszkiewicza, 


Komisja udała się do więzienia przy 
ul. Kopernika, gdzie oczekiwał ją proku- 
rator Krychowski i naczelnik więzienia, 
Komisja 
obeszła wszystkie cele i rozmawiała z 
więźniami rozpytując ich o stosunki w 
więzieniu i sposób traktowania ich przez 

zwierzchników, 

Następnie komisja zwiedziła więzie- 
nie przy ul, Gdańskiej, gdzie podczas o- 


Prawo 


biadu próbowała również pożywienia 
więźniów. i 

Najdłużej przsuywasa komisja w wię 
zieniu przy ul, Targowej, ! 
gdzie zaznajamiała się z życzeniami więź 

niów politycznych, 

Ci ostatni złożyli komisji cały szere 
żądań co do polepszenia im y ytu 9 

ęzieniu, 

Członkowie komisji przyjęli Eądani: 
te do wiadomości poczem 


udali się do aresztu przy urzędzie śled. . 
czym, 


gdzie przyjął ich i udzielał wszelkich 
wskazówek komisarz Weyer. 

Po dokonanej inspekcji, poseł Thu- 
gutt oświadczył prokuratorowi Krychow 
skiemu, iż 


wszelkie dezyderaty, zarówno zarządów 
więzień jak i więźniów przedłoży w spra 
wozdanin Sejmowi, 
Po południu komisja odjechało do Wit 
na a następnie na kresy. (b) 
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Krwawy epilog obiitej libacji. 


Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Kozłowskiego, w asystencji sę- 
dizów  Wyrznikiewicza i Sztalewa, roz- 
ważał sprawę 20-letniego Stefana Wil- 
czyńskiego, 19-letniego Józefa Wilaya 
skiego i 29-letniego Antoniego półrolni- 
ka, oskarżonych o ciężkie uszkodzenie 
ciała. . 

Okoliczności tej sprawy są nastę- 
pującę: 

W”dniu 27 stycznia r. b. Stefan Mali- 
szewski złożył meldunek w policji, iż "+ 
„% na ulicy Odyńca nr. 52 gdy szedł z 
Władysławem Plewińskim napadło nań 
trzech osobników. 

Jeden z napastników ugodził Plewiń 
skiego siekierą w głowę, ostatni ocieka- 
jąc krwią, upadł na ziemię bez przytom- 
ności, annego wniesiono do domu 
nr. 58 przy tejże ulicy, poczem zawezwa- 
no pogotowie, 

ledztwo, prowadzone przez policję u- 
staliło, iż tegoż dnia w mieszkaniu Józefa 
Sołtera przy ul. Odyńca nr. 58 odbyła 
się libącja, w której brali udział: właści- 
ciel mieszkania, syn jego Plewiński, Mali 
szewski, Półrolnik i Ignacy Kałuża. 


W czasie libacji, pomiędzy Pórolni- 


kiem, a Maliszewskim wynikła sprzeczka 
która zmieniłaby się 'w bójkę, gdyby nie 
Plewiński, który nie dopuścił do tego. 


. „Było to powodem, że Pórolmik odgras 
żał się Plewińskiemu, mówiąc, że będzie 
z niego trup”, s : 

Po sprzeczce Pórolnik poszedł do do- 
mu i po chwili powrócił z nożem w ręku, 
wywołując Maliszewskiego na ulicę, mó- 
wiąc, że chce się z nim bić. 

Ponieważ (Maliszewski nie reagował 
na to wyzwanie, Półrolnik po raz wtóry 
opuścił mieszkanie Sołtusza i po chwili * 
wyszedł z Maliszewskim i Plewińskim. 

Ostatni około nr. 52 został napadnię 
ty przez oskarżonych. Józef Wilczyń- 
ski uderzył siekierą w głowę Plewińskie 
go, Stefan bił go kijem po głowie, a Pół. 
rołnik trzymał nóż w ręku, ścigając ucie- 
kającego Maliszewskiego, lecz go nie do» 
gonił, gdyż schronił się do mieszkania 

ałtera, 

Oskarżeni na sądzie nie przyznają się 

o inkryminowanego im czynu, 

iadkowie zeznają jedynie na nieko- 
rzyść braci Wilczyńskich, Przedstawi- 
ciel oskarżenia publicznego prokurator 
Lewicki popiera oskarżenie. 

Sąd po godzinnej naradzie ogłosił wy- 
rok, na mocy którego Józef Wilczyński 
skazany został na 1 rok i 6 miesięcy wię- 
złenia (dom poprawy) Stefan na 3 miesią- 
ce więzienia, Półrolnik zaś dla braku do 
wodów uniewinniony, As, 


O niestawienie się do służby wojskowej, 


24-letni Hugo Petzold obowiązany był 
w czasie od 8 października .do 6 grudnia 
1919 r, stanąć przed komisją przeglądo- 
wą P. K, U. w'celu oględzin, a następnie 
obowiązany był zgłosić się do czynnej 
służby, Tego obowiązku bez usprawiedli 
wionej przyczyny nie wypełnił, nato- 
miast we wrześniu 1919 r. opuścił grani- 
cę Państwa Polskiego, udając się do Prus 
i tamże nie rejestrując się w Jeneralnym 
Konsulacie Rzeczypospolitej Polskiej, 
przebywał aż do listopada 1923 r. 

W dniu wczorajszym S, O. w składzie 


sędziów: Rozowe (przewodniczący 
Wyrznikiewicza i Śztalewa rozważał 
sprawę powyższą. | 

Oskarżony Petzold przyznaje sę dt 
winy, podając na swe usprawiadlwienie 
iż chciał stawić się do wojska, lecz nii 
puszczono go z Prus. 

Sąd po wysłuchaniu oskarżenia pro» 
kuratora Lewieckięgo, domagającego się 
ukarania podsadnego, skazał Petzolda 
na jeden rok więzienia, zamienisłąc karę 
na dom poprawy. 


Listy do redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Lf:zejmie prosimy o umieszczenie w 
swem poczyłnem piśmie, wyjaśnienia, od 
nośnie notatki „Ceny opału”, w nr. 129 
z dnia 13 b. m, 

1. Kapalnie Zagłębia Dąbrowskiego, 
począwszy od dnia 20 marca r. b., ceny 
węgla oraz dodatkowego obliczenia po- 
datku państwowego i komunalnego nie 
obniżyły, a dopiero, w ostatnich dniach 
m, czerwca r, b, zawiadomiły, że, począw 
szy od dnia 1, 6, r. b, to jest wstecz, 
obliczą 
za grube fiatunki węgla, o 3—5 proc niżej, 
Z obecnego szczegółowego kopalnianego 
cennika, widać wprawdzie, że państwowy 
podatek został obniżony z 12 i pół do 3 
proc., iecz różnica ta, nie została w ca- 
tości, kupcom uwzględniona, albowiem, 
do cen zasadniczych, kopalnie doliczają 


„wyrównawczy”, który motywują: 


„Dodatek wyrównaczy, jest likwido« 
wany na zasadzie postanowienia Ministra 
Przemysłu i Handlu ze względu na to, że 
kopalnie za cały szereg przedsiębiorstw 
jak huty, szklarnie, cementownie i t. p. 
bedą same opłacały podatek rządowy”, 

2. Przewóz kolejowy za węgiel, pod- 
wyższony został z dniem 1 lipca r, b. o 
3—5 proc, zależnie od stacji nadawczej, 

Pozwalamy sobie zaznaczyć, że zwią 
zek nasz, stoi zawsze na straży, nie dopu- 
szczenia do wyzysku, i nie wprowadza w 
błąd przedstawianymi oddziałowi walki 
z lichwą kalkulacji, co też i obecnie m» 
miejsce. 

Dziękując uprzejmie i t. d. 

Związek kupców materjałów opało* 

wych i budowlanych, 

Sekretarz: A, Lubotynowicz, 

Łódź, dnia 14 lipca, 


Lyle „Exess Wieczony” 


„KEPUBŁIKA* 
Łódź 
15 lipca 1924 


KURJER HANDLOWY TH 


Problemy gospodarcze Polski w dobie Ohetnej. | aeaeo ST JOEP O naci bea ae 


(Skice ekonomiczn Warsz. kor, ubliki” telelonuje: munalnych do tych opłat obciąża tylko 
Ahan pN Ea i) Pr na prsystanio | tych. plathików, którzy uiścili opłatę 
spodarującego. człowieka — jego przed- | obecnie do montowania nowego automa | państwową od patentów na wyrób i sprze 
siębiorózóść, iego zmysł organizacyjny PA jacy Ao doju m względnie dūlú 
jego talent wytwórczy, jego inteligencję ki rir Yo orne] pws resp 
h nS A zentacji kórunalnej; . 
i zasó wiedzy. gospodarczej, lecz na Za podstawę wymiaru dodatków ko 
'*bierną jego stronę — zaspakajanie żądzy muńalnych brać należy kwotę uiszczonej. 
lekkiego zysku bez wysiłków, dając mu opao R UNE Wach pgs 
a e wedię rela złoty 
w rice konjunkturę, która sama „praco- równa się 1,220,000 mkp. o ile wpłatę 7 e 
wała "za niego. 


skuteczniono wr. 1923, o ile zaś wpłata 
To też. coraz częściej byliśmy świad- nastąpiła w okresie od stycznia 28. 
Kami, że inteligencja, która zwykle w wa 


kwietnia rb, wedle obowiązującego kursu 
ninkach gospódarki, opartej na zdro., tygodnia będą puszczone w obieg, Dzien 


RE pacz wpłaty, 

A t 

wych, czynnikach stała: na czele kultury nie mendica przygotowuje .po.900 wó-j, EE A leni. 
gospodarczej, usuwana była w szary kąt, 


rocźkówi wyjaśniło, iż uchwały związków komu- 
a jej miejsce „zajmował nieuk - .speku- 


K nalnych dotyczące dodatków do państ- 
SREBRNE MONETY 2:ZŁOTOWE. 
lant.: 


WOA op Ah kę sę OWA ącą 
y od dnia powzięcia, jeżeli w w 
tę | Warsz, kor. „Republiki* teletonuje: | jch zatwierdzeniu nie jest oznaczony ter 
W równej mierze ten sam skutek u- eli Ele, rwa A Pkt NA późniejszy, STA 
; i „mode on ; 
eony dla Kaj rza: zycie naro- | towych. Modele te zostały zaakceptowa (Re ~ e zje eny 
owej miały i kredyty, udzielane przez | ne przez komisję artystyczną złożoną Z | może zgodnie z porozumieniem min. skar 
Skarb państwa w okresie spadającej wa- | przedstawicieli r akt pethen sztuki, o«j| bu z min. spraw wewnętrznych bezpo: 
luty. średnio przez funkcjońarjuszów związ- 
ne do Pa wraz z transportem srebra | kow komunalnych na stawie a: 
zów, dostarczonych zwią: przez ka- 
sy. skarbowe intipi yw 400 mio) 
||  , HANDEL Z ŁOTWĄ, . 
BAN ` Polska Agencja Taiegri Hén: 
f GRIM aby, Libawa, 14 fipea. , 
| Tranzyt polski przez Łotwę W ostal 
Warsz. kor. „Republiki” telefonuje; 2% czasach yk dą A się znacznie. W 
Ministerstwo skarbu wyj , iż w| dn. 4 bm, perat s olski 102 wagony 
sprawie wymiaru i poboru komunalnych | w dn. 5 bm. 31 wag., w dn, 6 bm. 80 wag. 
dodatków do państwowych opłat od pa rozmaitych towarów, Większość ładunku 
tentów na wyrób i sprzedaż trunków, | składa się z drzewa oraz zboża, zg 
przewidzianych w ustawie z dn. 11 sierp | czerwca przybyło ogółem z Polski do Ry 
nia 1923 r. o tymczasowem uregulowa- | gi 712 wagonów rozmaitego towaru, Rów 
niu finansów komunalnych stosowane | nocześnie gej ira się na rzece 
być winny następujące zasady: transport polskiego drzewa. oaot ` 


. W związku z przeprowadzaną refor- 
mą walutową, przemysł nasz: przeżywa 
okres groźnej sytuacji. 

Do czasu słabilizacji spadająca. wa- 
juta odgrywała: rolę z: jednej strony prê- 
mji wywozowych, z drugiej zaś stwarzała 
sztucznie zwiększający się popyt na wy- 
twory przemysłowe. BOŻE: 

Był to protekcjonizm sui generis, 
przy którym przemysł coprawda praco: 
wał całą parą, ale, fiestety, skutek owe- 
go protekcjonizmu jest taki, że przemysł 
nie podnosił się na wyższy poziom kul- 
tury produkcyjnej, lecz naodwrót spadał 
aa niższe szczeble. : 

Zrozumiała jest przyczyna tego- ujem: 
nego skutku protekcjonizmu w powyż- 
szej formie. 

Spadająca waluta prowadziła auto- 
matycznie do ciągłego obniżania się kosz 
tów produkcji, dzięki czemu przemysło- 
wiec mógł nie dbać zupełnie o technicze 
ne i organizacyjne ulepszenia. w przedsłę 
biorstwie, mając zgóry zabezpieczony 
zysk przy takiej cenie wyprodukowane- 
go towaru w jednostce pieniężnej stałej 
|[dolarze), która pozwalała mu skutecznie 
konkurować na zagranicznych rynkach. 

Myśl tę można zilustrować dobitnie 
przy pomocy matematycznego przykładu 
przytoczonego poniżej. 

Robotnik w ciągu sześciu dni produ- 

“kuje pewną ilość towarów, którą ozna- 
czamy przez A i otrzymujemy płacę za- 
robkową za tenże okres w markach pol- 


sób mennica państwowa będzie mogła 
jednocześnie kończyć bicie dwaj 
ilości monet 5-froszowych I bić 


gli monety i-groszowe, które w końci 


Taki protekcjonizm doprowadził do 
tego, że nasz przemysł , pod względem 
form technicznych i organizacyjnych cof- 
nat się daleko wstecz wówczas, gdy prze 
mysł zagraniczny ztobił znaczne króki 
naprzód. A 

' Ponadto dodać należy, że całe tech- 
niczne urządzenie naszego przemysłu, 
który przeżywał okres gorączkowego ru 
chu, zostało w znacznym stopniu zużyte, 
bo nawet mało dbano o solidny remont, 

W ten sposób przed obliczem przesi- 
lenia, spowodowanego przejściem do wa 
luty zdrowej — stałej, przemysł nasz sta 


DODATKI KOMUNALNE DO PODAT 
KÓW PAŃSTWOWYCH. | 


M pr Kr 
skich, którą oznaczamy przez M. nął zupełnie bezwładny jako przemysł w e 
Jednostkę pieniężną stałą, na którą | istocie rzeczy słaby, niedorozwinięty pod 7 AW Cukier 460 70 ŚMY , 
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Z powodu deprecjacji marki przemy- 
słowiec w ten sposób na jednym robot 
niku zyskał (6S — 5,518) == 0,498, czyli 
aa 100 robotnikach — 498. 

Ą ponieważ każdy robotnik otrzymy- 
wał za 6 dni pracy 5,518, to 49S stano- 
wią płacę zarobkową za tenże okres 
40$ :5,518 = 8,89 robotników, czyli że 
na każdych 100 robotników w naszym 
przykładzie dalszych 8,89 robotników 
nie kosztowało nic fabrykanta, a produr 
kowało mu jednak 8,89A towaru, *) 

W ten sposób występujący protekcjo- 
nizm nie był systemem polityki gospodar 


Nie dość nieść pomoc przemysłowi, 
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„REPUBLIKA” 
ŁÓDZ 
- 156 lipca 1924 r. 


Przegląd tygodniowy. 


LKS, wyjechał, więc niema zawodów 
footbalowych — oto zdanie, wypowiada- 
ne nieomal pg wszystkich sportowców. 

Prócz Ł.K.S., któremu za pracę na po- 
lu sportowem należy się uznanie, niema 
faktycznie w Łodzi należytego towarzy- 
stwa A-klasowego, któreby z dowóliło 
tutejszych sportowców. 

"Nie można wprost dać wiary faktowi, 
że niejedna drużyna C-klasowa wyprze- 
za znaczcznie pod względem ilości roze- 
granych zawodów, nasze czołowe kluby 
footbalowe. - 

Urządzenie imprezy footbalowej przez 
Turystów z drużyną Florisdorf nie było 
zbyt udanym pomysłem, 

Turyści, posiadając obecnie trenera, 
powinni bacznie ćwiczyć i mierzyć się 
z drużynami narazie nieco słabszemi, 
gdyż bądźcobądź przez ciągłe porażki Tu 
rystów, traci wiele łódzka piłka nożna, 

Przechodząc z kolei do omówienia sa- 
mych zawodów, nadmienić musimy, że 

oście absolutnie nie potwierdzali zdo- 
ytej poprzednio sławy, popisując się je- 
dynie „hyperkombinacją”, Na uwagę zas 
sługuje u gości z nad Dunaju ładna współ 
praca pomocy z atakiem, 

Wynik 3:0 dla gości nie można na- 
zwać w zupełności sprawiedliwym; 

Dwa goale można śmiało zapisać na 
eonto rezerwowego bramkarza, 

Następnego dnia, t jj w piątek źmie 
rzyły się dwie „świeżo upieczone” dru- 
żyny A-klasowe Siła i Widzew, osiągając 
wynik remisowy 2:2, który najlepiej świad 


czy o równym poziomie gry obu drużyn, |. 


Naogół jednak wykazuje Widzew wię: 
cej ambicji w grze, niż Siła, która kwalifi- 
kowałaby się|z powodzeniem na drużynę 
C-klasową. Sza 
* Prócz powyższych zawodów rozegrała 


Siła na boisku D.O.K, IV, w ubiegłą nie- 
dzielę mecz z C-klasowym Hakoahem. 
Tym razem znów dowiodła Siła, że nie 


zasługuje nawet. na miano B-klasowej 


drużyny, Natomiast C-klasowy Hakoah 
wykazał grę, stojącą na wysokim pożio- 
mie i swą przegraną (3:2) ma jedynie do 
zawdzięczenia sędziemu. 

Na boisku Ł.K.S. o tej samej porze 
udaje się rezerwie Ł.K.S, pokonać benja- 
minka klasy A, Widzew w stosunku 4:1. 

~ Na zawodach tych zdarzył się smut- 

ny wypadek, świadczący o niesubordy= 
nacji i braku dyscypliny naszych drużyn. 
Oto Widzew obrażony na sędziego opu. 
szcza manifestacyjnie bolsko, na kilka mi-. 
nut przed końcem zawodów. Wydział gier 
i dysc, powinien ostro zainterwenjować 
w tej sprawie, tembardziej, że Widzew 
wchodzi obecnie dó klasy A i jako taki 
powinien -wszak umieć poskomić swoje 
nerwy. ' P 

Zawody mistrzowskie ubiegłej soboty 
i niedzieli nie poczyniły żadnych zmian 
w e, y sd 

ogoń po decydującem zwycięstwie 
2:0 nad H.K.S-em zdobyła ositoczcić 
mistrzostwo swej gripy. 

Hakoah mimo zwycięstwa nad Orlę- 
ciem: musi jeszcze zwyciężyć Elektrotech- 
ników i Achduth, by zdobyć mistrzostwo 

Concordia zwyciężyła Bar-Kochbę 
4:0, zyskując dalsze dwa punkty, 

Niespodzianką w klasie B, by ło zwy: 
cięstwo słabej drużyny P.T.C. z G.M.S, 
(4:3), kandydatem na mistrza kłasy B, 
J/W. ostatniej chwili dowiadujemy się, 
iż ŁK,S, przegrał w Toruniu ze znanym 
w Łodzi T.K.S, w stosunku 4:2, 

Jest to już tradycją, iż ŁKS, gra na 
obcym gruncie o wiele słabiej, niż na wła- 
snym, | Nota Spectator, 


Fatalna polityka Ł. Z. O. P. N-u. 
Zagraża istnieniu klubów C-klasowych. ` 


O najniższej klasie piłkarskiej w Lo- 
dzi mają niektó zy bardzo mało pojęcia, 
a nawet znajdą się tacy sportowcy, któ- 
rzy o tych naszych najmłodszych piłka- 
rzach nic nie wiedzą, POREYNZA 254 
, ziwny zakorzenił się u nas zwyczaj, 
že np. odwiedzanie zawodów C-klaso- 
wych uważają niektórzy dla siebie za 
ujmę. 

A jednak ci, którzy mieli możność 
obserwowania gry naszych „najmłod- 

„szych” przekonali się niejednokrotnie, 
że jest ona czasem o wiel ciekawsza, niż 
gra wa klas. i 

Fakt ten jest zupełnie zrozumiały, 
jeżeli się żważy, że kluby C-klasowe 
składają się przeważnie z młodzieży, któ 
ra jedynie z zamiłowania uprawia foot- 


__ „Jedenastka" C-klasowa ma na celu 
Przedewszystkiem jaknajlepsze udosko- 
nalenie i wyćwiczenie wszystkich graczy 
oraż przejście do wyższej klasy, 
„Wszelka więc rywalizacja, jaka się 
ywa na tym polu jest szlachetna i za- 
sługuje ze wszech miar na uznanie. 
otychczas największy rozgłos w Pol 


pce ko łódzka klasa C. 


ejednokrotnie już cała prasa spor- 
towa prowincji wyrażała się z uznaniem 
6 tych naszych klubach, porównując ich 


grę z grą niejednej drużyny A-klasowej, | 


= | słusznie. 

. Takich rezultatów, jakie uzyskiwał 
ej albo Concordia, dwa najsilniej- 
sze kluby w klasie Ç, nie powstydziłby 
się niejeden łódzki klub A-klasowy. 

-~ Warto np. zanotować Hakoah 
z K, S, 28 P, S. K (+12), ulbo Concordji 
A Sh kóry śled ażni ił 

rzy śledzą uważnie rozwój pił- 
karstwa łódzkiego, nie zdziwią się r 
utnie wynikom, uzyskiwanym przez na» 
szą klasę ©, - ; 


„ Jej świetne rezultaty nie należą by- | 
_ najmniej do preypadkowyon jeżeli 


si 

zważy, iż wśród tych klubów najniższej 
asy znajdują się takie jednostki, jak 

egał, Szalewicz, Zieliński, Gąsierkie- 
wicz, Zaklikowski, Lipski, Zylberberg, 
órzyby z powodzeniem mogli zasilić ze 


4 społy wyższych klas. 
¿| Prócz Concordji i Hakoah dominującą 
tole w klasie C a 


ają Rapid, Žandar 
Pogoń i H, 


A ~ 


W 7- 
S, | dookoła Francji 


konania dla tych bądź co bądź młodych 
jeszcze klubów, ` 

Następnie godnym napiętnowania jest 
fakt żupelnego IOWA najniższej 
AR iat wy AŻ eee Zi za ET A 

Wszak każdy chyba zrozumie, iż C- 
klasowa drużyna nie jest w stanię często 
zaińicjować spotkania towarzyskiego, 
gdyż bądź co bądź konkurencja klubów 
A-klasowych jest dla niej wielka, 

To też mylne jest mniemanie, jakoby 
kluby takie utrzymywały swoją egzysten 
ćję z zysków płynących z zawodów 0 
mistrzowstwo. Tak, jednak nie jest, gdyż 
związek proez oznaczeriia śmiesznie 
wprost niskiej opłaty wejściowej, pobie- 
ra stale procenty, czy to dla siebie, czy 
to dla wyższych władz sportowych. Nic 
więc dziwnego, że nawet -przy maksymał 
nej ilości widzów kluby osiągają jedynie 
delicyt, pociągający za sobą zazwyczaj 
bardzo przykre następstwa, gdyż mafgi- 
strat nie toleruje zwłoki-w opłacaniu po- 
datku za bilety, a związek nie. grzeszy 
zbytnią pobłażliwości. 

I dlatego to często czytamy w komu- 
nikatach Ł. Z, O; p. N. o zawieszeniu, e- 
wentualnie zdyskwalifikowaniu -tej “lub 
wa drużyny, ' | 

„ Takie stanowisko Wsdiguam klubów 
najniższej klasy stawia Ł. Z, O. P, N. w 
oekStęm świetle. 

Polityka związku doprowadziła do te 
go, że powszechnie mówią już o mającej 
nastąpić likwidacji niektórych klubów. ` 
ca Ł. Z, O. P, N, może się pocieszyć: w 
najkrótszym czasie liczba klubów C-kla- 
sowych ulegnie znacznej redukcji, a bę- 
dzie wówczas ale prać mniej kłopotu 
dla panów z Ł, ZO. P; Neu, „, -~ 

Sportsmen. 


ZAWODY KRAKOWSKIE, 


Kraków, 13 lipca. 
W.A.C. — Cracovia 3:2 (2:1), 
Jutrzenka — B.B.S,V, 2:0. 


4 


ZAWODY KOLARSKIE WE FRANCJI. 
` Polska Agencja Ielugruficznn, 
Pa Z, 13 lipca, 
etapie SEA be „kolarskich 
PY przybył Otta- 
vió Bottacia, Przebył on gans tego eta- 


pO pz PN e W g A O "EZ 2. 


"'Hesz, widoc 


„REPUBLIKA” 
ŁÓDŹ . 
15 lipca 1924 ę 


Ł. K. S. Il — Widzew 4:1 (0:4). 


Spotkanie rezerwy ŁKS., która od- 
nosi same zwycięstwa z. benjaminkiem 
klasy A — Widzewem należało do nie- 
zwykle interesujących. : 

Widzew, którego cechuje w grze prze- 
dewszystkiem szybkie tempo i dobry 
start do piłki, górował nad przeciwnikiem 
znacznie, zwłaszcza w pierwszej połowie 
i tylko dzięki brawurowej grze Gałec- 
kiego, obrońcy Ł.K.S., Widzew nie w sta- 
nie był uzyskać kilku bramek, 

Jedyną bramka dla Widzewa pada w 
28 minucie ze strzału prawego skrzydło- 
wego, który umiejętnie wykorzystał błąd 
Fiszera, Od tej chwili atakuje częściej 
EK.S. — Radomski, bądź też Mikołaj- 
czyk marnują od czasu do czasu bardz 
dogodne pozycje dla Ł.K.S. W, 

Po przerwie obraz gry mniejwięcej ta- 
ki, jak w pietwszej połowie. i 

W. pierwszych kilkunastu minutach 
atakuje znów Widzew, lecz bezskutecz- 


nie, — Przegrana ŁKS, „wisi” w powieą 
trzu, - 

W 32 min, dyktuje sędzia karny prze» 
ciwko Widzewowi, który: Radomski ZAM, 
mienia pewnie na bramkę, 

Gra staje się teraz ostra, przyczem 
obie drużyny faulują, na co słabo reaguje 
sędzia. + > > 5. 

W 41 minucie zyskuje Ł.K.S, wolny, 
Strzela znów Radomski i zyskuje drugą 
bramkę dla swych barw. 

Widzew peszy się teraz i gra zupełnie 
bez głowy, Natomiast Ł.K,S, II prze na. 
przód i zyskuje w ostatnich dwóch minua 
tach dwie pracne bramki przez niezmer« - 
dowanego Mikołajczyka, 

Pod koniec gy zachodzi incydent z sę 
dzią, którego obraża gracz Widzewa, Bał 
czewski, Drużyna Widzewa opuszcza bo- ` 
isko na minutę przed końcem zawodów, 


Turniej footbalowy: warszawskiej Polonji. 
(Od własńego korespondenta „Republiki*). 


Warszawa, 14 lipca, 

Zapowiedziany udział w turnieju foot- 
balowym Polonji, praskiej Sparty, został 
w ostatniej chwili odwołany i miejsce gos 
ści zajęła miejscowa Warsza- 
alra Neno 4*xlob ha 

wycięzcą turnieju i ywcą puha- 
ru została drużyna Florisdorf z Wiednia, 
która przed niedawnym czasem pokonała 
Turystów 3:0. | 

W pierwszym. dniu turnieju zyskuje 
Polonja w spotkaniu ze swym lokalnym 
rywalem — Warszawianką wynik remi- 
sowy 4:4, mimo, iż zdołała prowadzić do 
przerwy 3:0. 

Polonja na zawodach tych wykazała 
znaczny spadek formy, wynikły głównie 
ź powodu braku treningu. 

„W drugiej połowie nie potrafili napast 
nicy Połonji przeprowadzić ani jednej ce- 
lowej akcji, natomiast Warszawianka gra- 
ła z poświęceniem i mimo utraty trzech 
bramek potrafiła uzyskać wynik remiso- 


“Yy drugiej > wystąpił  Florisdorf 


przeciwko Le. 


Goście pokazali typową grę wiedeñ- 
ską. Zwłaszcza zademonstrowali goście 
ładną grę w polu, natomiast pod bramką 
nieco się gubili, uprawiając hyperkom- 
binację, a - 

Legja grała bardzo szczęśliwie i uchra 
niła się od porażki (1:0) głównie dzięki 
fenomenalnej grze bramkarza Akimowa, 

Następnego dnia, t, j, w drugim dniu 
turnieju pokonał Florisdorf stołecznego, 
mistrza w stosunku 6:3, mimo, iż tak sam 
mo, jak dnia poprzedniego Polonja pro- 


„wadziła do pauzy 3:2, 


I znów uwydatnił się brak teningu I 
wytrzymałości u gospodarzy, , 

Zwycięzca zaś w zupełności potwier< 
dził i zadokumentował swoje wszystkie 
walory, wykazane dnia poprzedniego. 

Ostatnie zawody odbyły . się między 
Warszawianką a Legją i zakończyły się 
wynikiem remisowym 2:2, 

Warfo zaznaczyć, że Warszawianka 
miała znaczną przewagę i tylko pechowf 
może zawdzęiczyć wynik remisowy, 


Wiadomości krajowe. 


. -HAKOAH (Wiedeń) — Hasmonea 
(Lwów) 3:1 (3:1), 


Walory Hakoahu jako piłkarzy, znane 
są dostatecznie z poprzednich jego poby- 
tów we Lwowie, bądź też z licznych opis 
sów jego podróży i Arożtóm w Niem- 
czech, Anglji, Egipcie i Palestynie, Zasi- 

Marae tej miary co Fabian, Ei- 
senboler,,Scharz i Nemes, tworzy zespół 
o poziomie kontynentalnym, niebezpiecz- 
ny AWA dla angielskich drużyn zawodo- 
wych, : i 

W sobotniem spotkaniu z Hasmoneg, 
Hakoah w składzie: Fabian, Scheur, Vo- 
gelfinger; Fried, Griinfeld,. Pollack, Häu- 
sler, Schwarz Grünwald, - Eisenhoffer, 
ie się oszczędzał, rezerwu= 
jąc swe siły 1 Nemesą na niedzielę. Z tej 
łeż przyczyny zawody nie zawsze było 
prowadzone w szybkim tempie, nie dając 
odpowiedniej emocji. ; 

Hasmonea grała z początku z tremą 
i przeciw wiatrowi i do dopomogło Ha- 
koahowi do uzyskania w krótkich stosun= 
kowo odstępach czasu trzech bramek w 7, 
24,1 29 minucie, na co Hasmonea rewan- 
żuje sięw 35 minucie pięknie strzeloną 
bramką Steurmana z wolnego, Druga po- 
lowa upływa podznakiem czasowej prze- 
wagi Hasmonei, a wynik bezbramkowy 
przynosi jej chlubę. i$ 

, drużynie Hasmonei nie wszystko 
tym razem się zgadzało. Bardzo słabą by- 
ła lewa strona napadu (w przeciwieństwie 
do prawej), słabszym był środkowy po- 
mocnik, bramkarz w dalszym ciągu bar- 
dzo niepewny, | 


AMATORZY. (WIEDEN) — POGON 
LWÓW 1:0 (4:0): 


Przed sędzią p inż, Dudrykiem stają 
obie drużyny w nasłępujących składach: 


lon 


Amatorzy: Lohrman, Chouza — Tan- 
dler, Geyer — Wegner — Hitt), Hierlan- 
der — Wecera — Jone Konrad — Swa- 


e anke m Zemanek +: 


necki — Garbień — Wacek Kuchar = 
Bacz — Giebartowski. > hę 


Amatorzy grający poraz pierwszy wý 
wowie, wystąpili w składzie osłabionym 
brakiem najlepszych swych graczy i nie 
wykazali tej klasy, jaką prawdopodobnie 
przedstawiają, Mimo, iż w pewnych mo: 
mentaoch widać było prawdziwych mi- 
strzów gry footbalowej, mimo, że prze- 
MAY. ogoń pod względem techniki i 
taktyki przewaga w polu nie zawsze do 
nich należała. Pogoń Rob kac gości 
ambicją i chęcią wygrania i kto wie, gdy: 

by śle byl zawiedli pod względem strza« 
łów Wacek i Słonecki i gdyby na pra- 
wem skrzydle grał gracz lepszy czy nies. 
wyszłą by zwycięsko Pogoń. Pomoc, mia- 
ła podporę: w prawym pomocniku Han- 
kem, doskonałym nay u Pogoni. Jest 
gracz inteligentny, szybko się orjentują: 
cy, dobry technik i jaż doskonale się ro 
zumiejący z resztą swoich. Niestety — u 
tej reszty właśnie, a zwłaszcza u Zeman- 
ka nie spotykał współpracy, W obronie 
wybił się Maurer pracowitą grą i urato- 


. 


waniem pewnej bramki, 


W bramce Amatorów grał słynny 
Lohrman, Wspaniale zbudowany, o heto- 
icznej wprost sile, a zarazem nadzwyczaj 
spokojnie broniący swej „świętości” wzbu 
dzał bojażń u napastników Pogoni. Ślicz- 
nie pochwycił zwłaszcza istną bombę Gar . 
bienia w drugiej połowie, Obrona Amato- 
rów również dobra, słabsza porfoc, atak 
zaś wspaniale kombinujący w polu, pod 
bramką był bezradny z powodu nieumie- 
jętności strzelania. i 


Naogół jednak: wynik wczorajszego 
matchu poczytać sobie može Pogoń za 
sukces, W drugiej połowie miało ona na- 
wet lekką przewagę, niestety rę kc 
jej w tym czasie pech w strzałach. Jedy- 
ny, a zarazem zwycięski. goal pa 
Amatorów w 28 min. pięrwszej porowy 
z lekkiego strzału lewego łącznika, któ- 
remu — jak wyżej wspomnłatem — do- 
pomógł Lachowicz. Stusun*k rogów 4:1 

A Widzów CEO t 


Str. 6, 


Wiadomości Metar. 


Wschód słońca o g. 3.82 
Zachód o g. 7.51 

Wsch. księżyca o g. 5.53 pp. 
Zachód o g. 2.39 pn: 
Długość dnia 16.19 

Przybyło dnia g. 0.25 


OSOBISTE, 

Prezes S. O. p. Tadeusz Kamieński 
wyjechał na 6 tygodniowy urlop, zastę- 
puje go sędziazChęciński. + 

iceprezes S, O, p. B. Witkowski 


c na urlop, zastępuje go sędzia 
yrznikiewicz. 
>> 


* 
Łodzianin, pan Hilary Leichter ukoń- 


LIPIEC 


15 


WTOREK 


tzył studja medyczne na uniwersytecie 


warszawskim i uzyskał stopień doletora 
medycyny, 


——01—=— 


Kto może wyjechać do Francji, Urząd. 


Pośrednictwa Pracy komunikuje nam, że 
Misja Francuska, która . przyjeżdża do 
Łodzi d. 19 b. m. będzie .przyjmowała 
kandydatów do robót fabrycznych, któ- 
rsy nie mogą mieć więcej jak lat 40, a do 
robót rołnych —.45. 

_ Robotnicy, którzy zostaną zakwalifi- 
kowani powinni mieć przy sobie wyciąg 
z ksiąg ludności z fotogratją i tymczaso- 
wy dowód osobisty z łotografją, lub też 
stary paszport. 4, ; 

andydaci do 28 roku życia, muszą 
mieć pozwolenia z P. K. U. na wyjazd za 
anicę, starsi zaś książeczki wojskowe. 
Pozwolenia powyższe kandydaći będą 
mogli otrzymać przez złożenie odpowied 
"R podania do P, K. U. 
akwalifikowani ię samego dnia 
wieczorem wyjadą do Francji (p. 


Samorząd w walce-z epidemjami, Jak 
wiadomo, jednem ze źródeł, rozpowszech 
niających choroby zakaźne, są stare 
szmaty. Samorząd m: Łodzi, pragnąc 
zwalczyć zło, za pośrednictwem wydzia- 
łu zdrowotności publicznej zwołał kilka 
konferencji, na: których MN opracb- 
rwane następujące przepisy. wykonawcze 
jw sprawie utrzymania i urządzenia w Ło 
dzi składów kości i szmat. Przepisy te zo 
stały zaaprobowane przez delegację wy- 
‘dzialu zdrowotności publicznej i po za- 
twierdzeniu ich przez magistrat wejdą w 
życie. » 


O nowy park w Łodzi, Delegacja wy-' 
działu zdrowotności publicznej COENA 
wystąpić do wydziału gospodarczego z 
prośbą o zrealizowanie projektu =p. dr. 
Skalskiego, dotyczącego założenia parku 
łub.zieleńca przy zbiegu ul. Pańskiej i 
Kątnej. 

Powiększenie taboru miejskiego, Na 
ostatniem posiedzeniu magistratu posta- 
mowiono — zgodnie z wnioskiem Wy- 
'działu Gospodarczego — zakupić 1 cięża 
rowe auto 5-tonnowe, w celu powięk- 
szenia taboru miejskiego, 


Niedziela na 
„Wiśniowej Górze“. 


Łodzianin, który nie spędził choć jed- 
nego lata w światowej miejscowości ku- 
zadyjnaj, zwanej pompatycznie „Wiśnio- 
wą Górą” jest tylko pół-lodzermenschem, 
nia ynoszącym zaszczytu rodzinnemi 
gog OWA. iracka, y 4 

yznaję to ze skruchą, iż przez ćwierć 
wieku iyin parę lat, które liczę so- 
bie wedle paszportu, metryki i osób wia- 
rogodnych, które były obecne przy mo- 
im urodzeniu się — nie byłem ani razu 
w. owym sławnym podłódzkim badzie,,, 

Dopiero wtym roku zrozumiałem, jak 
piaty z tego INŻ li do mnie po- 
gardę spółobywatele.,, y 

Jedi ołloczkaniee Łodzi nie zna New- 
Yorku nikt z tego powodu nie będzie mu 
czynił żadnych wyrzutów; jeśli nie zna 
Paryża — też nikt nie będzie mieć do 

ego o to pretensji; jeśli nie był w Ber- 
linie — takoż z tego powodu niczyich 


Miejski oddział wychowania fizyczne 
go. W tych dniach magistrat rozpatrywał 
wniosek dyrektora zarządu głównego, p. 
Zalewskiego, dotyczący utworzenia przy 
władzach samorządowych oddziału wzglę 
dnie referatu wychowania fizycznego. Po 
przeprowadzeniu nad wnioskiem dy- 
skusji, postanowiono przekazać sprawę 
dla załatwienia wydziałowi oświaty i kul 
tury, kfóry podjął już pewne kroki w tym 
kierunku, f : 


25-cio lecie Pogotowia Ratunkowego. |* 


W roku bieżącym pogotowie ratunkowe 
m. Łodzi obchodzić będzie 25-lecie swo- 
jej działalności. Jednocześnie z .tym jubi- 
leuszem obchodzić będzie również, 25-le- 
cie swej pracy w „Pogotowiu Ratunko- 
wem” dr..Pinkus (senjor).. , 
Tramwaj na Chojny. Prace przy budo 
wie linji tramwajowej na Chojny są na u- 
kończeniu i w końcu miesiąca linja ta zo 
stanie uruchomiona, w 
Po-ukończeniu tej linji rozpoczną się 
prace uruchomieniem tramwaju z 
Placu. Kościelnego na cmentarz żydow- 
ski... „(b) as ` 
Tanie obiady, Z powodu niskiej frek- 
wencji w restauracjach, te ostatnie po- 
częły. się licytować w wydawaniu tanich 
obiadów. 
Należy spodziewać się dalszej zniżki 
w restauracjach, (b. 


. WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 
W TUSZYNIE. 

«W: niedzielę, .dnia 13 b. m, odbyły się 
wybory do tuszyńskiej rady miejskiej z 
następującym, wynikiem: /, i 

prawnionych do. głosowania było 

1682 osoby, z czego głosowało.1429, 

Zgłoszono ogółem 4 listy, z których 
lista nr. 1 (zjednoczonych rolników kup- 
pców, rzemieślników i robotników) otrzy 
mała głosów 735, mandatów — 7, wobec 
tego weszli do rady tniejskiej: Józef Do- 
mowicz, Wojciech Michasiewicz, Ignacy 
Busiakiewicz, Wiktor Ende, Jan Kotlic- 
ki, Stefan Krysiński i Władysław Jar» 
czyński, 2 

Na listę. nr, 2 (zjednoczonych żydów 
w Tuszynie) oddano 457.głosów — 4 man- 
daty, do rady weszli: Szmul Sztern, Da- 
wid Kolski, Moszek-Aron Goldsztajn i 
Szaja Przedborski. l 

Na listę nr. 3, oddano-69 głosów, lista 


ta żadnego mandatu nie otrzymała, 


„Na listę nr, 4 (zjednoczonych rolników 
kupców, rzemieślników i robotników) 
oddano głosów 164 — mandatów 1, do ra- 


„dy -wszedł Tadeusz Zwierzyński: 


- Teatr, muzyka i sztuka. 


mau? 
= 5 — 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś tj. we wtorek teatr letni (pod da 
chem) daje zabawną krotochwilę Ja- 
strzębca: Zalewskiego p. t. „Maskota” z 

p. Starską, Jarkowską, Dunajewską, 
Z Krotkem w rolach głównych. 

* Przedstawienia odbywają się bez 
względu na pogodę, . 


sympatji nie utraci, Jeśli nie widział ni- 


gdy na oczy Warszawy — łodzianin teź 
to pojmie; jeśli ktoś nie obmywał swego 
jestestwa w falach morskich Zoppot — 
lodżoreinaeh powie: „trudno, — zdarza 
SIĘ...» WR. » 
Ale człowiek, który utrzymuje -bliż- 
sze stosunki z łódzkim magistratem, pro: 


„| testuje weksle'u łódzkiege rejenta i ma 
| wszystkie szanse dostania się do łódzkie- 


o kryminału nie zwiedził nigdy zakamar 

ów Wiśniowej, nie spędził tam conaj- 
mniej jednego lata i kilku rozkosznych 
chwil w zaraniu okresu młodzieńczego— 
jest w Łodzi uważany za dzikusa, o któ- 
rym wogóle nie warto mówić, 

Otóż — gdym pojął to — postanowi- 
łem zrehabilitować się i w cieniu łysych 
drzew „wiśniogórskich”, na których do- 
tąd nie wyrosła żadna wiśnia — spędzić 
czas stagnacji i protestów r. 1924, T 


s$ 

Spokoju nie zaznałem od pierwszego 
dnia. Dziwne bowiem rzeczy działy się 
na parterze u mego sąsiada, Miałem wra- 
żenie, iż tam kogoś mordują... ya? 
się stamtąd dzikie wrzaski, od któryc 
przechodziły mnie ciarki. ywiście o 
spokoju mowy nie było... Dałbym sobie 
głowę odciąć, iż na dole coś zarzynano,., 

Zacząłem śledzić tajemniczego gościa 
i ku memu przerażeniu skonstatowałem, 
iż cały dzień składają mu wizyty kobiety. 

Zlat mnie zimny pot.. Czyżby no- 
wy Landru?!.. Cchciałem nawet zawia- 
domić o tem policję, ale wkrótce rzec 
się wyjaśniła: był to zwyczajny rzezak, 
który trudnił się również i tu swoim rze- 
miosłem4, 
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W środę, dnia 16 lipca © godz. 


12 w poł, jako w.'pierwszą bolesną 


rocznicę śmierci naszej nieodżałowanej córeczki 
14 


b. p. Jeciuni Szenfeldówny - 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne, oraz poświęce- 
nie pomnika, na które krewnych, 'przyjaciół i znajomych zapraszają 
MASRU | mi ~ Markus i Marja: z Borensteinów 


Szenfeldowie 


Rząd nie zgodzi się na uruchomienie fabryk 


Ek _.. na trzy 
Tak oświadczył 


Oddział prasowy: magistratu donosi: 

Wczoraj w sali posiedzeń magistratu 
odbyła się pod przewodnictwem p. wice 
prezydenta W, Wojewódzkiego konferen 
cja w sprawie pomocy dla bezrobotnych. 
Na konferencji obecni byli: delegat mini 
sterstwa pracy i opieki społecznej p. Na 
koniecznikoff, wicewojewoda łódzki p. 
+yszkowski, wiceprezydent Grożzkóweki 
naczelnik okręgowej dyrekcji robót pu- 
blicznych inż, Adolph, ławnik Bednar- 
czyk, dyrektor Zalewski, inż, Gałąska i 
Lisowski oraz przedstawiciele związków 
zawodowych pp.: radny Danielewicz i 
Muszyński (zw. klas.), Kulczyński i O- 
główski (pol. zw. zaw.) oraz Piechotków 
na (chrz.) . 

Delegat ministerstwa pracy i epieki 
społecznej, p. Nakoniaczniko, oświad- 
czył, iż rząd zamierza udzielić pomocy 
bezrobotnym w ramach ustawy o zabez 
pieczeniu od bezrobocia, którą to ustawę 
już uchwalił sejm i w dniach najbliższych 
uchwali senat. W myśl; tej tawy do- 
puszczalne jest, by akcja pomocy bezro 
botnym spoczywała w rękach samorządu 
i dlatego rząd skłonny jest przekazać na 
terenie Łodzi rządową akcję pomocy — 
magistratowi, który w miarę potrzeby bę 
dzie składać do rządu wnioski, poparte. 
przez województwo, 0' wyasygnowanie 
odpowiedniego funduszu zapomogowego. 

Następnie p. wicewojewoda Łyszkow 
ski zwrócił uwagę przedstawicielom 
związków, iż rząd w przyszłości nie zgo 
dzi się, aby praca w fabrykach odbywała 
się na trzy zmiany, ponieważ'jak to już 
stwierdzili sami przedstawiciele związ- 
ków, wiele osób, posiadających utrzyma 
nie na wsi, skusiło się znacznemi zarob 


Kronika policyjna. 


m CZUŁY MAŁŻONEK. i 
Posterunkówy 5 'komisarjatu p>. p. Tomiasz 
Lamperak doprowadził do komisarjatu Józeła 
Pietrasiewicza, który w stanie nietrzeźwym 


wszczął awanturę ze swą połowicą i pobił ją 
dotkliwie , i z 


poczynek — wszystko... Marzyłem o nie- 
dzieli, kiedy wedle moich kalkulacji rze- 
zak nie powinien mieć pracy., 


Obliczenia mnie nie zawiodły... W nie| . 


dzielę mój sąsiad zażywał zasłużonego 
odpoczynku, ale zato j>- oda, 


1*4 
Niedziela.. - * Z 
Nie zdążyłem jeszcze oczu otworzyć, 
gdy ktoś gwałtownie zastukał do drzwi... 
Otwieram... Nieszczęściel... Ciotka z 


ca bagażem familijnym!... | 

ia rzyzwoitości ddzję, że jestem 
ezadowolony z życia, ciotka zachwyca się 
okelicą, bagaż familijny zaczyna mi wye 
jadać śniadanie.., 

— Pewnie miałeś zmartwienie — po+ 
ciesza mnie ciotka, że nie przyjechałam 
w zeszłym tygodniu, — ale daje ci słowo, 
że nie mogłam... Byłam u Adolfa w Ru- 
dzie Pabjanickiej,.. już mnie zapraszał od 
trzech tygodni... | 

Nie upłynęła jeszcze godzina, gdy 
znów zdobyłem okazję do pochwalenia 
się swoją gościnnością. 

Była to czterdziestoośmioletnia ku- 
zynka Marta wraz ze swą babką... Pocz- 
ciwe kobieciny, z których jedna tak się 
dobrze zakonserwowała, że powszechnie 
uważano ją za dziewicę — postanowiły 
urozmaicić mi czas na letnisku... 

Trzecia ekspedycja zjechała około 
południa... Byli to sąsiedzi... Poczciwi lu- 
dzie — tak się zatęsknili do mnie, że ty- 
godnia nie mogli przeżyć bez mego towa» 
rzystwa... Bodaj to mieć przyjaciół!... 

Dalsze ekspedycje przybywały z ma- 
tematyczną dokładnością co pół godziny, 


'rządowi w rejestracji tych osób, ce 


zmiany. 


na konferencji w. magistracie wice: 
"wojewoda Łyszkowski. ©3935: 


t poj 47 | 
kami w fabrykach, wydzierżawiło swa 
Asta i udało się na zarobek do 
abryk. Obecnie związki powinny pomóc 
em u- 
sunięcia ich z pracy, 
Następnie wywiązała się ożywiona 
dyskusja na temat szybkiej rejestracji 
bezrobotnych; delegat ministerstwa pra 
cy i opieki społecznej, p. wicewojewoda 
oraz p. wiceprezydent Wojewódzki wy 
powiedzieli się za dokonaniem rejestra 
cji w większych fabrykach oraz przez 
specjalne biura, wspólnie. dla fabryk 
mniejszych;' przedstawiciele związków 
domagali się rejestracji przez 'centrale 
związków, bo — zdaniem reprezentant- 
tów rządu i samorządu — mogłoby”się 
jednak stać przyczyną pewnych ,nadużyć 
Nini — celem jak najszybszego przy 
stąpienia do wypłaty zapomóg — listy 
bezrobotnych zaczną przygotowywać 
związki. WY REAR j E 


"W końcu p, wiceprezydent Wojewódz 


ki. zaznaczył, iż wobec oświadczenia pre 


mjera Grabskiego, iż rząd nie będzie u= 
dzielał dalszych kredytów na roboty, pu 
bliczne, robót tych niestety rozszerzyć 
nie będzie można, wy. 
" "Przyjęto, jako: dezyderat, wniosek dy 
rektora Zalewskiego, aby osoby óbarczo 
ne rodziną przyjmować na roboty publicz 
ne, zaś pozostałym udzielać zapomóś rzą 
dowych, Dalszy ciąg technicznego 1nor- 
mowania sprawy zapomóg dla bezrobot- 
nych omawiany będzię na konferencji 'z 
przenysłowcami, która wyznaczona ző- 
stała 'na dzień 15 bm. w województwie. 
Na konferencji tej obecny będzie delegat 
ministerstwa pracy i opieki społecznej o- 
raz przedstawiciele magistratu, 
(-yFAGAS* UPIŁ SIĘ, © 0. Sk 
Pociągrtęto do odpowiedzialności Adama'Fa* 
gasa. Nawrot 21 za opilstwo ` S A VA 
|| WYKRYCIE KRADZIEŻY. >: 
W domu przy ulicy Lutomierskiej. nir, 42an, 


oziono 2 skrzynki: farby, porzucone przez niewja 


dómych sprawców. TŁ (7,2% 
W czasie docliodzenia ustalońo, że farba ta 
pochodzi ze składu, mieszczącego się: przy: ulicy 


Zgierskiej nr. 20, Dalsze dochodzenie w toku. 


Rzezak zatruł mi życie, lato, adop od! -" Przy tej okazji, poraz pierwszy. w ży: 


elu moich krewnych, któ 
rych istnienia nigdy w życiu nie. podej. 
rzewałem„.„ 0 i S 
Ni stąd, ni żowąd łapie mnie, naprzy: 
kład, w objęcia jakiś babsztył i świergoli 
głosem słowiki, który zakatarzył śię: ` 
— Kuzynku kochany.. kopę lat. cię 
nie widziałem.. jak się miewa,mamusia?.. 
Albo zajeżdża bryczką. jakiś pyzaty 
noworodek i wyje: 
Jak się masz, Lak!... Pamiętasz, 
w drugiej klasie trzy tygodnie. siedzielis- 
my na jednej ławce., no, królu, szykuj dla 
mnie łóżko — przenocuję u ciebie... 
Tego dnia omal nie osiwiałem... W każ 
dym bądź razie dziesięć funtów mi uby- 
to... Zajechało do mnie około 60 osób; a 
b:actwo żartolł.., Polowa zakomunikowa- 
ła mi, że przenocuję, druga półowa za- 
chorowała na żołądek.) OESTE 


Wieczorem, jak błędny, opuściłeriymo= 


ciu, poznałem wiel 


je mieszkanie i skierowałem kroki dó'rzes+, ; 


zāka. ; ire 
„ Otworzył mi drzwi i zapytali ©, 
— Przyniósł pan kttrę? E U 
— Nie.: „kóz y m : 
— Gęś?..« i sk Y 4 

+ — Nie 8 


— Indyka! — wykrzyknął, 0 

— Też nie. Czy'ma pan dużo żywego 
drobiu? ay À 

— Maleo M EPA DE 
, — Błagam pana, niech pan rozpocznie 
zaraz,go zarzynać... dobrze panu. ząpła” 
ce... Złoty od sztuki... tylko bierz się PAT 
już do roboty,.. muszę wypłoszyć te ie 


łotę na górze,» W. pas + | 
luta: E$ EA- 


Wo a 
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 Pogioski o obaleniu rządu. 


Od kilku dni prasa notuje uporczywe 
pogłoski o zakulisowych dążeniach par- 
tyjnych do obalenia rządu p. Grabskiego. 
Ognisko intrygi znajduje się w obozie 
„Piasta”, który, skompromitowany i ze- 
pchnięty na ostatni plan po upadku Wi- 
tosa, za wszelką cenę dąży do stworze- 
nia zamętu, podczas którego łatwiej jest 
poprawić własne szanse prosperowania, 

Od pierwszej chwili reform p. Grab- 
skiego ostrzegaliśmy aż zbyt wyraźnie 
przed katastrofalnemi skutkami reform 
finansowych, nie związanych w jedną ca 
łość z reformami gospodarczemi i przewi 
dywaliśmy katastrofalny ktyzys. Przewi- 
dywania te były słuszne, co dzisiaj każ- 
dy doskonale a boleśnie odczuwa na włas 
nej skórze, począwszy od głodującego ro 
botnika, a kończąc na kompletnie za- 
gwożdżonym przemysłowcu, kupcu, ban 
kierze i rolniku, Nie mniej jednak sialiś- 
my na stanowisku, iż aczkolwiek t, zw. 
sanacja nosi styśmat poważnego niebez- 
pieczeństwa dla całej produkcji i wymia- 
ny pólskiej — skoro uczyniony był tylko 
pierwszy krok — waloryzacja — niema 
już powrotu z raz obranej drogi i czarę 
goryczy trzeba będzie wyczerpać aż do 
cstatniej kropli, a później rozpoczynać 
na nowo rekonstrukcją zrujnowanej eko 
nomiki polskiej, Należało obrać raczej 
drogę powolnej stabilizacji marki z rów- 
noczesnym wszczęciem starań o pożycz- 
kę zagraniczną i unikać ostrych zwro- 
tów w: panującym systemie gospodar- 
czym, czyniąc jednocześnie radykalne 
zmiany w polityce wewnętrznej i między 
narodowej. Dziś są to już jednak prze- 
brzmia,e zarzuty, natury raczej histórycz 
nej i od chwili wprowadzenia usilnej wa- 
loryzacji i likwidacji marki sytuacja nie 
zmieniła się ani na jotę na lepsze, po za 
tą formalną stroną, iż zamiast na topnie- 
jące miljardy liczymy na brakujące gro- 
sze. 
Pan minister Grabski musi trwać aż 
do końca: wóz albo przewóz i w obec- 
nych warunkach nie jest do pomyślenia 
rząd bez‘ obecnego premjera, który jest 
personifikacją bardzo już zaawansowane 
go systemu, 

Rzecz prosta, że nie ma to nic wspól- 
nego z konieczną rekonstrukcją częścio- 
wą gabinetu, który utyka jedynie dzięki 
walkom partyjnym, nie zezwalającym na 
pewne, wprost narzucające się siłą faktu 


' reformy, Pp, ministrowie Miklaszewski, 


'Huebner, Zamojski i Wyganowski daw- 
no już dojrzeji do dymisji i tylko dzięki 
poważnemu jakjemuś nieporozumieniu 
pozostają na swych stanowiskach. Histo- 
rja będzie im to kiedyś miała za złe. 
_Pan premier Grabski nie rozumie jed 
nej zasadniczej sprawy: siłą rządu jest 
nie jego ślepa uległość premierowi i bez- 
krytyczne przyjmowanie każdej koncep- 
cji prezydenta ministrów. Siłą jest raczej 
inicjatywa poszczególnych ręsortów i ich 
sharmonizowanie ze sobą i z bieżącym 
życiem państwowym: Tymczasem u nas 
jest inaczej, Pan minister oświaty, gdy za 
rzucają mu redukcję kultury polskiej, za- 
słanja się tym, iż przez ogień'w wodę 
dąży do... sanacji skarbu. Gdy p Wyga 
Nowskiemu prawią o błędnch sądownic- 
twa, powiada on spokojnie, iż właściwie 
chodzi tu najbardziej o oszczędności pań 
Stwowe: Ależ panowie, od kiedyż to w 
gabinecie mamy dziesięciu ministrów 
Skarbu i ani jednego oświatowca, sądow- 
tika i żołnierza?! 
| Przydałaby by się zmiana, i to bardzo 
Szybka, w ministerstwie przemysłu i han 


M aby na czele jego stanął człowiek o 


bardzo twardym zdaniu i mocnych kon-| szybki i łatwy bieg motoru nie naraził na 
cepcjach, niekoniecznie powtarzający za| doraźny wstrząs całej maszyny, Takie sa 
panią matką pacierz fiskalny. Przezorny | me oporniki ministerjalne przydałyby się 


inżywier, puszczając w ruch motor, nie za| p. premjerowi Grabskiemu, aby, 


dążąc 


niedbuje założyć oporników, aby zbyt| całym rozpędem do sanacji skarbu paf- 


stwa, nie potrzaskał drobnych Kółek ? 
sprężyn gospodarczych, które nadają ca- 
łej maszynie celowość í użyteczność. 


Czesław Ołtaszewski. 


Preludia do Konferencji londyńskiej. 


Entuzjazm prasy francuskiej, rezerwa anglików i pesymizm 


Narady premjerów w Paryżu, stano- 
wiące introdukcję do konferencji londyń- 
skiej, nieosłonięte mgłą tajemniczości i 
psc i f a 
tów, rzuciły ciekawe światło na bieg wy- 
padków europejskich. 

Wywołnły one gromkie echa na ła- 
mach prasy zarówno francuskiej i angiel- 
skiej, jakoteż i niemieckiej. 

ajbardziej boda) ciekawe są tu opi- 
nje pism niemieckich, gdyż znamionują 
one w pewnym stopniu zwrot w pojęciach 
społeczeństwa niemieckiego i utrzyma- 
ne są, przyznać trzeba, na poziomie dość 
wysokim, a analiza stosunków francu- 
sko - angielskich przeprowadzona jest z 
pewną dozą objektywizmu i bez złośli- 
wych inwektyw. 

Petit Parisien“ w obszernym artykule 
wstępnym uważa, że narady paryskie 
są poważnym krokiem naprzód, na dro- 
dze rozwiązania zaradczych problemów 
polityki europejskiej. . Znaczna część 
prasy paryskiej podziela ten pogląd, a 
opozycja poincarowska oczekuje nawet 
konferencji w Londynie z dużą dozą op- 
tymizmu. 

Bardziej sceptycznie natomiast uspo- 
sobiona jest w stosunku . wyników 
przyszłych narad międzysojuszniczych — 
prasą angielska. 

Wskazuje ona opinję Mac Donalda o 
rezultatach swej rozmowy w Paryżu, 
gdyż oświadczył on lakonicznie, że „u- 
czyniono dopiero pierwszy krok i że du- 
żo jeszcze trzeba czasu i ciepliwości. 

Prasa londyńska niezadowolona jest 
ze zbytnich ustępstw, jakie poczynił 
Mac Donald premjerowi francuskiemu. 
Poważne obawy budzą tu nadeszłe z 
Waszyngtonu wiadomości, iż wciągnięcie 
Stanów Zjednoczonych do ewentualnej 
spólnej akcji na wypadek uchybień rządu 
niemieckiego — nastąpiło bez porozumie- 
nia z politykami Białego Domu, Z tego 


znikami urzędowych komunika-, ski 


w Niemczech. 


więc względu nie można, zdaniem prasy 
londyńskiej, wysnuwać żadnych wnios- 
ków, co do stanowiska rządu amerykań- 


ego, 

Gdyby nawet stanowisko to było 
prioni i uwzględniało koncepcje 
anglo - francuską, to i wówczas wedłu 
rozumowania dzienników angielskich, na- 
leży być bardzo ostrożnym w wygłasza- 
niu opr cna ch opinii, co do wyni- 
ków konferencji londyńskiej. 

Prasa niemiecka, a zwłaszcza pisma 
centrowe i lewicowe wyrażają poważne 
obawy co do sytuacji obecnej. 

W artykule wstępnym „Beliner Tage- 
blattu” znajdujemy garść reflekcji, które 
oświetlają pogląd słer umiarkowanych 
społeczeństwa niemieckiego, 

„Narazie została uratowana nie kon- 
ferencja londyńska, lecz sam Herriot. Pro 
blem międzynarodowego porozumienia 
pozostaje nadal pod znakiem zapytania. 
Mac Donald uczynił nie jeden, lecz dzie- 
sięć kroków wstecz, Zaakceptowął on 
kilka posunięć premjera francuskiego, 
które są poważnemi koncesjami na rzecz 
opozycji francuskiej; a które utrudnią w 
znacznym stopniu pracę w Londynie. W 
jednym tylko punkcie premjer angielski 
okazał się stanowczym i to w punkcie 
bardzo ważnym, 

Francuski punkt widzenia w sprawie 
podjęcia indywidaulnie przez Francję 
sankcja karnych — upadł. 

Koncepcja cji zastawnych po 
wspólnem porozumie zainteresowanych 
mocarstw, wysunięta przez Mac Donalda 
została wreszcie przez premjera francu- 
skiego przyjęta. 

Herriot uzyskał natomiast kapitulację 
Mac Donalda w sprawie bardzo ważnej, 
a mianowicie w sprawie usunięcia komi- 
sji reparacyjnej od decyzji w kwestji u- 
chybień niemieckich i tutaj premier an- 
gielski poświęcił dla polityki swe zasady 


Rokowania angielsko-sowieckie. 


Moskwa, 13 lipca, 
Specjalna. służba telegraficzna „Republiki“ 


W kołach rządowych ostatnie wyda- 
rzenia polityczne w Europie wywołują 
pewne niezadowolenie, gdyż odbijają „się 
eno znacznie na wpływie polityki sowiec 
kiej i tymsamym pogarszają stanowiska 
sowietów w Europie. Także obecny stan 
rokowań angielsko - sowieckich pesy- 


mistvcznie oddziaływa na rząd sowietów,| wy w Azji, która może zadecydować o| 


może zaaprobować wygórowanych żą- 
dań wierzycieli angielskich. 

Wskazują również, iż pewne koła fi 
nansowe City przeciwdziałają porozumie 
niu angielsko - sowieckiemu, gdyż są one 
w posiadaniu znacznych kapitałów car- 
skich, które musiałyby obecnie zwrócić. 

Należy zwrócić uwagę też na polity- 
czny moment tych rokowań. Między An- 
ólją a sowietami toczy się walka o wpły- 


Rząd sowietów w żaden sposób nie| dalszych losach konferencji. 


święto francuskie w Warszawie. 


Warszawa, 14 lipca. 
Polska Agencju Tajegraficzna 


Dziś, jakó w dniu narodowego święta 
francuskiego odbyła się w godzinach po 
rannych uroczystość kościelno - 
wa, w której wzieli udział marszałek se 
natu Trąmpczyński, minister spraw za- 
franicznych Zamojski, minister przemy- 
słu i handlu inż. Kiedroń i minister spraw 
wojskowych generał Sikorski Republikę 
francuską, armie francuską reprezento: 
wali: poselstwo in corpore, z ministrem 
pełnomocnym Panafieu i misja wojskowa 
z generałem Dupontem na czele. Nabo- 
żeństwo w katedrze św. Jana odprawił 


wojsko- 


ks. biskup polowy Gall w licznej asyście 
duchowieństwa świeckiego i wojskowe- 
o, 
$ Pa nahożeństwie minister Sikorski po 
prosit ministra Panafieu, aby przeszedł 
| przed frontem kompanii i odebrał honory 
w imieniu republiki francuskiej. Minister 
Panafieu "w towarzystwie marszałka 
Trąmoczyńskiego, członków rządu, gene 
rała Duponta i generalicji przy dzwię- 
kach hymnu francuskiego i polskiego ode 
brał honory wojskowe i defiladę, jako 
reprezentan( Francji. Zebrana licznie 


przed katedrą i na Starym Rynku publicz | vy 


ność urządziła przedstawicielom Francji 
gorącą i serdeczną owację. 


Że ZA, 


prawne. W ten sposób spędzą € me 
ni rawiędiiwość i nieszląc arapi vh i 
aturalnie nie można się spodziewać, 
by z punktu widzenia prawnego Niem 
równie szybko ustą jak to ucz 
rząd Wielkiej Brytanji, Na barkach Nie« 


g| miec spoczywa olbrzymi ciężar zobowią« 


zań, to też nie można się dziwić, że pra- 
prar utrzymać w SAY rękach te nie 

czne atuty prawne, jakie posiadamy 4 
walczyć o nie będziemy na konferencji 
londyńskiej, aż do upadłego. 

Wynik jej zresztą zależny też będzie 
w dużej mierze od stosunku wielkich mo- 
carstw do Rzeszy, 

Nie można bowiem zmusić Niemoów 
do przyjęcia wszystkiego, co im podyk- 
i Aron AAAY paki P 

en drażliwy aryż przemilcza 
dyskretnie a i komunikaty urzędowe Ha- 
vasa nie dają żadnych dokładnych wyjaś- 
nień, a cały szereg poważnych spraw, 
które w pierws rzędzie dotyczą Nie- 
miec nie został w Paryżu definitywnie 
omówiony. Była tam tylko mowa cał- 
kiem ogólnikowa o odbudowie finansowej 
i gorpodktcne) Rzeszy, co konferencja 
uskuteczni na podstawie planów komisji 
reparacyjnej. 

Dzięki temu właśnie wprowadza si 
zupełny chaos, stwarza się hyja 
sytuacji, która, zdawało się dotąd, jest 
całkiem wyraźna. 

Wyniki konferencji londyńskiej stoją 
pod znakiem zapytania, a obaj premjero- 
wie cofne się pod naporem nacjonali- 
stów wstecz”, i 

Te głosy prasy berlińskiej są bardze 
znamienne, gdyż wskazują na fakt, iż 
opłnja umiarkowana w Niemczech zdaje 
sobie sprawę z sytuacji obecnej i z powa 
gi chwili, 

A to właśnie może ułatwić ostatec% 
nie porozumienie 

Obser ver. 


| TURCJA WYKUPUJE WŁASNE 
* KOLEJE, 


Agencja Wschodnia. 


Paryż, 13 fipca. 
Rząd angorski postanowił nieaqdwołał 
nie wykupić kolej anatolską. Potrzebne 
na ten cel kredyty wynoszą t5 miljonów 
funtów tureckich, nie licząc sum, koniecz 
nych na uzupełnienie taboru i wprowa- 
dzenie ulepszeń technicznych. 


BUDŻET AUSTRIJI 
Polska Agencja Telegraticzna. 


Wiedeń, 14 lipca. 

Rząd austrjacki w porozumieniu z ge 
neralnym komisarzem Ligi narodów u- 
zgodnił wydatki i dochody w prelimina- 
rzu budżetowym na lipiec rb. Wydatki 
wynieść mają 758 miljardów koron pa- 
pierowych, co równa się 52,6 miljonów 
koron złotych. Dochody wynoszą 657 mi 
liardów koron papierowych, czyli 45,6 
miljonów koron złotych. Przewidziany 
jest zatem deficyt wynoszący 101 miljar 
dów kor. pap, czyli 7 miljonów koron zło 
tych. który ma być pokryty z kredytów 
rady Ligi narodów. 


WIELKI POŻAR CUKROWNL 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Praga, 14 lipca. 

W Goding na Morawach spaliła sie 
wielka cukrownia, 'Sshody WYRA 
mniej więcej 40 miljonów Koron S ; 
y ów tej dopiero w tym roku prze 
rowadzono wielkie inwestycje w wYyso- 
kości 800,000 koron. 


A + 


„REPUBLINA. 


Dużo mówili - majo powiedzieli. 


Otwarcie konferencji naczelników biur prasy i propagandy min. spraw zagranicznych 


Konferencja naczelników wydziału 
biur prasowych ministezstwa spraw za- 
ranicznych Estonji, Finlandji, Łotwy i 
Polski rozpoczęła się wczoraj w Warsza- 
wie o godz. 10 rano w sali zielonej mini- 
sterstwa spraw zagranicznych krótkiem 
orozumieniem w Ssprawac formalnych 
oferenci O godzinie 10.30 delegaci 
państw bałtyokich byli przyjęci na spe- 
cjalnej audjencji przez ministra Zamoj- 
skiego, poczem minister w asystencji dy- 
rektorów departamentów, ministra Ber- 
toniego, p. Mórawskiego oraz naczelnika 
wydziału wschodniego p. Skrzyńskiego 0- 
tworzył konferencję przemówieniem, Na- 
stępnie wybrany przez konferencję na 
przewodniczącego p. Natanson w dłuż- 
szem przemówieniu naszkicował program 
konferencji. 

Pierwsze posiedzenie zakończyło się 
o godz. 1-ej popołudniu. Następnie w po- 
selstwie estońskim odbyło się śniadanie 
wydane przez pana Granta, charge 
d'affaires estońskiego dla członków kon- 
ferencji. Goście bałtyccy zwiedzili po 
śniadaniu zamek, poczem konferencja za- 
siadła znów do pracy. Wieczorem o godz. 
8-ej minister Bertoni wydał w hotelu euro 
pejskim obiad dła uczestników konferen 
cji, poczem wygłosił przemówienie, Po o- 
biedzie goście zwiedzili biura urzędowa: 
nia i instalacje polskiej agencji telegra- 
ficznej. Dziś dalszy ciąg konierencji, po- 
czem nastąpi zwiedzanie stacji radjote- 
legraficznej. 


MOWA MINISTRA ZAMOJSKIEGO. 


Na otwarciu konferencji p. ministe: 
łamojski wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

Panowie! Ostatnia ź rzędu perjodycz- 
nych konferencji ministerstw spraw za- 
granicznych Estonii, Łotwy, Finlandji i 
Polski, która się odbyła w Warszawie 
16 i 17 lutego r. b. przewidziała zwołanie 
z inicjatywy polskiej, konferencji techni- 


cznych specjalnych delegacji przez te 4| 


Polski, Finlandii, 


dwóch rezolucjach protokułów końco- 
wych, a mianowicie w celu ułatwienia i 
rozwoju stosunków intelektualnych, na- 
ukowych, artystycznych, sportowych, tu- 
rystycznych i innych między czterema są- 
siadującymi narodami. Rezolucje, które 
panom tylko co przypomniałem, stanowią 
program prac, których się podejmujemy, 
a program ten ma te zalety, że nie tylko 
precyzuje te stosunki do których nawią- 
zania dojść chcemy ra drodze realizacji 
zbliżenia czterech narodów, ale ma in 
wskazać nowe metody, które należy za- 
stosować w tym wielkim dziele. Dla za- 
cieśnienia istniejących już między namł 
węzłów przyjaźni i nawiązania nowych 
już niewystarczających wspólnych pogla- 
dów odnośnych rządów na sprawy poli- 
tycznego i ekonomicznego życia między- 
narodowego w epoce, w której żyjemy, 
wymaga współpracy społeczeństw w dzia 
łalności rządów, współpracy, która jeśli 
ma być wydatną, winna być opartą na 
wzajemnym i dokładnym zrozumieniu 
wspólnych interesów narodowych, dążą- 
cych do zbliżenia się między sobą oraz 
dla znaiomości tych czynników narodo- 
wych. Wyszukanie i wskazanie środków 
najbardziej praktycznych, a zarazem jak- 
najbardziej skutecznych będzie zadaniem 
waszym panowie,. którzy jesteście spe- 
cjalnie powołani do oświecania opinii pu- 
blicznej odnośnych państw, 


Jestem szczęśliwy, że dzisiejsza kon- 
ferencja odbywa się w naszej stolicy, i 
w imieniu rządu polskiego mam zaszczyt 
powitać was, wyrażając życzenie, by wy- 
silki wasze były uwieńczone zupełnym 
powodzeniem dla najwyższego dobra na- 
szych czterech krajów". 


MOWA MIN. BERTONIEGO, 


Panowie! Szczęśliwy jestem, że mogę 
powitać panów delegatów ministerstw 
zagranicznych z nami państw Estonii, 
Łotwy i Finlandji, Cieszę się, że przyby 


państwa w celach wyszczególnionych w liście tu dla stwierdzenia dążenia do wy 


Estonji i Łotwy. 


konania uchwał, powziętych podczas Ion 
ferencji odbytych w lutym r. b. w War- 


szawie, Obecna wasza praca umożliwi 
bliższe poznanie się państw, z którymi 
łączą nas serdeczne stosunki, Należyta 


znajomość warunków politycznych, eko- 
nomicznych i socjalnych oraz szybkie roz 
powszechnianie wiadomości, dotyczą- 
cych życia zaprzyjaźnionych z nami naro 
dów, niewątpliwie przyczyni się do za- 
cieśnienia łączących nas węzłów, Bliższe 
poznanie warunków, w których Polską 
zmuszona jest walczyć o naprawę na- 
stępstw wojennych, enerfja z jaką spo- 
łeczeństwo stanęło do odbudowy gospo 
darczej kraju świadczy o duchu pokojo 
wym, którym owiany jest naród Polski. 
Jestem przeświadczony, że to pokojowe 
dążenia nasze odpowiadają zamierzeniem 
narodów: łotewskiego, estońskiego i fin- 
landzkiego, Znalazło to swój wyraz w u 
chwale, powziętej podczas ostatniego zja 
zdu ministrów spraw zagranicznych tych 
państw w Warszawie. 

Kończąc wyraził życzenie: „Nie wąt- 
pię, że przedtworzy się ona wkrótce w 
czynnik, by wspólny wysiłek nasz tu o- 
becnych był jednym z ogniw tego łań- 
cucha, który połączy bratnie narody we 
wspólnym dążeniu do normalnego poko 
jowego współżycia z wszystkimi bez wy 
jątku sąsiadami. 


MOWA P, NATANSONA. 


Najbardziej zawiłą i niejasna była mo 
wa p. Natansona, szefa biura urasowego 
min. spraw zagranicznych, którą podaje 
my tu, jako wzór tego, jak mówić nie na 
leży, a jak jednak przemawia wysoki u- 
rzędnik ministerstwa: 

Panowie! Słowa powitalne, które wy 
powiedział pan minister spraw zagranicz 
nych ułatwiły mi znakomicie zaszczytze 
zadanie, które mi przypadło, aby wyrazić 
Panom w imieniu wydziału prasowego, 
jak i moim własnym, szczerą radość, że 
mogę Was powitać w tym miejscu, oraz 
otworzyć pierwszą konferencję naczel- 


ników biur prasowych ministerstw spraw 
ZPCH Estonji, Finlandji, Łotwy 
Polski, 

Pan Natanson wspomniał dalej o hi- 
storji konferencji i poświęcił kilka słów 
celom, które będzie się starała osiągnąć 
i — jeżeli obejmiemy, ciągnie mówca — 
całokształt akcji propagandy, którą po- 
winniśmy PEZAR EWAAS w interesie na- 
szych krajów, to kwestja systemu i meto 
dy stają przed nami przedewszystkiem. 
W tym właśnie kierunku musiałyby być 
ujęte projekty rezolucji, które będziemy 
mieli zaszczyt panom przedłożyć, Są one 
wszystkie opari "a zasad: .- ogranicze- 
nia tego, co może być niezwłocznie wyko 
nane przez rządowe organy propagandy 
od tego, co winno być suggerowane inicja 
ŻA i ułatwione przez organa władzy, 

arazem wydało się pożytecznem spre- 
cyzowanie poszczególnych problemów w 
dziele wzajemnej propagandy, której po 
dwaliny mamy tu położyć. 


Panowie! Kraje nasze mają napewnó 
dobrą wolę poznania się w sposób bar- 
dzo gruntowny i w trosce o własne inte 
resy mają obowiązek wzajemnego zbliże 
nia się, Mamy więc uczynić pierwszy 
krok pewny i zdecydowany na tej drodze 
która być może w początku nastręczy pe 
wne trudności, lecz które doprowadzą 
nas do uczuć widocznego szacunku i przy 
jaźni. Ten pierwszy krok należy uczynić 
bez wahań i do tego pozwolę sobie pa- 
nów gorąco zachęcić. 


tw 


Mowy powitalne ze strony naszej były 
puste i bez treści, owszem, niepotrzebnie 
nawet narzucające się sąsiadom, Bardzo 
dobrze się stało, iż nasi goście zagranicz: 
ni wyczyłają dziś z rana w pismach, iż p. 
Zamojski już sobie odchodzi, a my chcie- 
libyśmy fuż przeczytać, iż w ślady jego 
idzie p, Natanson, 

Pan ten ma „robić” propagandę, a już 
pierwsze jego przemówienie na konieren« 
cji uczyniło odrażające wrażenie, 


„Policja! Na pomoc! Rabują!”. 


Wystawa policyjna zawodowa w Sopotach. 


Sopoty, w lipcu 1924 r, 


Martwy sezon tegoroczny na plaży so 
pockiej, spowodowany słagnacją, jaka o- 
garnęła Niemcy, Gdańsk, a przedewszyst 
kiem Polskę, trwa w całej pełni i nie są 
mu w stanie przeciwdziałać rozpaczliwe 
wysiłki dyrekcji kąpielowej, która przez 
organizowanie licznych atrakcji w rodza 
ju zawodów sportowych, zabaw i ogni 
sztucznych, usiłuje ściągnąć do licznie za 
zwyczaj uczęszczanej miejscowości coraz 
to nowych kuracjuszów. Nawet dom gry 
który w ciągu szeregu lat ściągał nad za- 
tokę gdańską elegancki światek Warsza- 
wy i Berlina, a nawet niebieskie ptactwo 
z Paryża i Ameryki, dzisiaj utracił już 
swą magnetyczną siłę i musi się konten- 
tować kilku lub kilkunastu guldenami, 
wyciągniętemi z kieszeni wyrachowa- 
nych i drobiazgowych mieszczan gdań- 
skich lub nieogarniętych plagą protestów 
łodzian i warszawian, którzy są jeszcze 
w stanie rzucić na zielony stół dla zaba- 
wy parę srebrnych monet. 

Bezwątpienia jednak do najciekaw- 
szych elementów tegorocznego ogórka- 
wego sezonu w Sopotach należy świeżo 
otwarta wystawa policyjna, która ściąg- 
nęła tutaj licznych fachowców  policyj- 
nych z teryłorjum wolnego miasta, z Nie 
miec, jak również z Polski i zgrupowała 
w gmachu liceum żeńskiego nader intere 
sujące eksponały, nadesłane przez firmy 
prywatne oraz przez policję gdańską, ber 
lńską, królewiecką, monachijską, stutt- 
sardzką oraz przez policję państwową 


(Od własnego korespondenta „Republiki”). 


polską. Wystawa obejmuje wszystko to, 
c? dotyczy walki z przestępczością i wy- 
wywaniem -zbrodniarzy i oprócz licz- 
nych niezmiernie ciekawych dokumen- 
tćw i dowodów rzeczowych o charakte: 
rze muzealnym, może się poszczyci* no- 
wemi wynalazkami w dziedzinie sygna- 
łów alarmowych i znaków ostrzegaw- 
czych oraz wspaniałemi urządzeniami te 
lefonicznemi i telegraficznemi, nader po- 
mocnemi przy tropieniu zbrodniarzy. 
Szczególnie imponująco przedstawia się 
stand wszechświatowej firmy „Siemens i 
Halske“, który obejmuje kompletnie u- 
rządzoną wielkomiejską stację policyjną, 
z którą połączone są wszystkie aparaty 
alarmowe, uliczne i prywatne, miljono- 
wego środowiska, Demonstrowanie ol- 
btzymich dzwonów alarmujących powo- 
duje na wystawie hałas, który z ledwoś- 
cią może wytrzymać ucho zwiedzającego 

Najciekawszym wynalazkiem *w tej 
dziedzinie, zwracającym na siebie po- 
wszechną uwagę jest urządzenie alarmo- 
we, które przez 


fonem, w zupełności zabezpiecza przed 
włamaniem i kradzieżą, Mianowicie w 
chwili zbliżenia się rabusia do drzwi 
sklepu lub składu, wielkie dzwońy za- 
czynają bić na alarm, jednocześnie zapa- 
la się lampa projekcyjna, która rzuca na 
przeciwległą ścianę w dowolnem miejscu 
napis świetlny: „Pomocy! Złodzieje!*, a 
prócz tego automatycznie zostaje wpra- 
wiony w ruch doskonale ukryty gramo- 
fon, który alarmuje sąsiadów i całą ulicę 
silnym i rozpaczliwym krzykiem  „Poli- 
cjal Na pomoc! Rabują!* Łatwo zrozu- 
mieć, iż w takich warunkach złodziejowi 
odechce się kraść i będzie zadowolony, 
gdy uda mu się szczęśliwie wycofać z za 
mierzonego przedsięwzięcia, 


zmiernie ciekawe okazy kas rozprutych 


i rozbitych przez zbrodniarzy, którzy no 


wcczesnym urządzeniom, zabezpieczają- 


cym przeciwsław. najnowsze aparaty do 
sprytne połączenie | topienia zamków i rozcinania stalowych 


Bogato reprezentowany na wystawie 
jest dział skomplikowanych zamków i 
kas pancernych. Wystawiono tam nie- 


dzwonków z lampą projekcyjną i gramo-l pancerzy. Ciekawe są również okazy na 
GAIEN TREES OWOCOW TWANE PRRZF EEEE TOR A WTECZYRCA 


BADANIE ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH. 


Warszawa, 14 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Sejmowa komisja dla badania zajść li 
stopadowych roku zeszłego w Borysła- 
wiu, Tarnowie i Krakowie odbyła swoje 
posiedzenie, przyczem dyskutowano nad 
referatem posła Wiślińskiego (ZLN.) o 
wypadkach w Tarnowie z dnia 8 listopa 
da r. ub. Następnie, ponieważ poseł Li- 


berman i poseł Putek od dłuższego już 
czasu nie biorą udziału w pracach tej ko 
misji, komisja postanowiła oddać referat 
o zajściach w Krakowie posłom: Kozłow 
skiemu i Mączyńskiemu, zaś referat o zaj 
ściach w Borysławiu posłowi Roguszcza 
kowi (NPR.) Komisja ma ukończyć swe 
prace w bieżącym tygodniu 


. 


rzędzi złodziejskich i. broni bandyckiej, 
których widok mrozi krew w żyłach spo 


kojnego mieszkańca, Licznie obesłany 
jest również dział fałszerstw pieniędzy. 


Jak widać z eksponatów najchętniej pod 
rabiane są dolary amerykańskie, cho- 


siaż nie brak i koron szwedzkich i mae: 


rek niemieckich, a w albumach policji 
berlińskiej można znaleźć liczne okazy 
fałszywych tysiącmarkówek polskich, a 
nawet rubloweł bony, wydane na począt- 
ku wojny przez komitet giełdowy w Ło- 
dzi. 

Dział policji państwowej polskiej na 
jeży uznać za opracowany nader staran- 
nie i publiczność ogląda nasze eksponaty 
z wielkim zainteresowaniem. Widzimy 
tam ciekawe okazy narzędzi zbrodniarzy 
zakonserwowane w spirytusie uszkodzo 
ne części ciała ludzkiego, a nawet cały 
trup noworodka z wyrwaną szczęką 
wskutek nieumiejętnego zabiegu przy po 
rodzie. Na stołach rozłożono uszkodzone 
czaszki ludzkie z charakterystycznemi o- 
tworami od kul, Dalej jest tam wielki 
zbiór fotografji, ilustrujących napady ban 
dyckie i historję likwidacji niebezpiecz= 
nych band, grasujących w Polsce, Liczne 
tablice statystyczne, wykresy i rysunki 
obrazują historję policji polskiej i jej roz- 
wój. Przy drzwiach wejściowych mane- 
kin policjanta polskiego w przepisowym 
mundurze. Wśród okazów, nadesłanych 
przez. policję warszawską, lubelską i im 
zwraca uwagę brak eksponatów poli 
łódzkiej, J. U, 
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Podczas Olimpjady zawiązało się w Paryżu międzynarodowe stowarzyszenie prasy sportowej. Fotogtafja nasza 
PE 1 PENG przedstawia pierwszy bankiet organizatorów. 


PROROK" TEE ZBIERA | Drobiazgi muzyczne, 


Prof, Henri Marteu, ongiś znakomity 
skrzypek, zdaje się poświęcić obecnie 
wyłącznie karjerze kompozytorskiej, Z 
utworów jego znane są u nas dotąd tylko 
koncert skrzypcowy i tercet na skrzyp- 
ce, altówkę i flet. Obecnie ukazało się 
nowe jego dzieło: 5 pieśni na głos bary- 
tonowy, z akompanjamentem fortepianu i 
altówki, 


+. 
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Prof, Joachim Mendelsson, warszawia 
nin, którego poemat symfoniczny „Prote- 
silas i Laodamja* wykonywany był przed 
kilkoma laty przez Ł. 0. F. przebywa 
mu EE... JAMA obecnie w Niemczech, gdzie pod kierun- 
„eb sa Sok © OOO kiem tej miary dyrygentów, co Futwaen- 

, gler i Busch, przygotowywane są jego nai 
nowsze dzieła symfoniczne. 
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P, Stełan Frenkiel, młody utalento: 
wany skrzypek, daje też znać o sobie ja- 
ko kompozytor, Świeżo wydał on u Si- 
mrocka suitę na dwoje skrzypiec solo, 
zatytułowaną „Nastroje z dni dziedzień 
stwa”. 
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y Podczas uroczystości praskich wyko 
nała skrzypaczka Alma Moodie koncert 
skrzypcowy Szymanowskiego . Krytyka 
zagraniczna nazywa dzieło to mistrzow- 
skim, tak pod względem techniki kompo- 
zycyjnej jak i instrumentalnym. Dzieło 
to, podobnie jak i koncert |? brwęśski 
Szymanowskiego, wykonywane były już 
niejednokrotnie w Warszawie. U nas w í 
Łodzi jakoś głucho o tem. Czyż nie czas 
zapoznać naszą publiczność bliżej z twó: 
czościt największego współczesnego kom 
pozytora polskiegc, którego znają nasi 
bywalcy koncert wi zaledwie z kilku pieś 
ni, wykonanych w ubiegłym sezonie przez 
siostrę kompozvtora, p. St. Korwin-Szy. 
manowską. 
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W Pradze odegra! znany dobrze z kil- 
ku koncertów u nas genjalny skrzypek, 
Józef Szigeti, koncert skrzypcowy Pri- 
koliewa. Zdaniem niektórych, jest to naj 
lepszy utwór nar excelence skrzypcowy, 
jaki od czasów koncertu Mendelsson: 
został stworzcny. 
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U 

Z polskich kompozytorów spotyka się 
w cię koncertów zagranicznych 
nazwisko Jul, Wertheima. Ostatnio w 
Berlinie, na wieczorze, poświęconym no: 
wej muzyce, wykenane zostały jego u- 
twory fortepianowe: dwa preludja op. 5 
oraz preiudjum i fuga op. 12, 

yy 

W Wenecji odbędzie się w dziu 20 i 
21 lipca miedzynarodowy konkurs or- 
kiestr. Stające do konkursu orkiestry 
! ) HjeżcoRpi WSUWA jeden Ee de 
; 1 h r ug własnego ru, zaś jako drugi 
| zgrabne sarenki — uczenice warszawskiej szkoły balełowej — są znakomitym materiałem | — RA do w leGaków k alires 
km. któregoby nam mogły pozazdrościć wielkie paryskie uczelnie taneczne, Jest rzeczą | Nagrody stanowią: 15.000, 10.009 i 700 
h iż z pośród tego młodego pokolenia wyrośnie ta lub owa uczenica na chiubę polskiej | lirów oraz medale, przedmioty wartościo 

- sztuki choreograficznej, którą będzie się mógł poszczycić mistrz Zajlich. we i dyplomy, p. 
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Choroby skór, we 


merycakę i moczopiciawe 
|Leczenie sztuczne 
SEAL 
wym. a e 


modne w dobtym stanie: 
kredens, pomoch.-kreden- 

su, stół owalny, 10 krze- 
sd, 2 fotele, zegar szaf- 
= kowy i pianino — 


ORALNE DO SPRZEDANIA 


Ogłądać można codżiennie od 
godz. 9—12 i od 7—10 wiecz, 
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Aleja I Maja 16, front III p. 


z wszelkiemi "oJ nås 
in tychmiast poszukiwane. :: 


Oferi» sub. „R.82* w adininistracji 
Republiki"; 4566-10 


Dr. med. 


BWN 


Południowa Nr. 23, 
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N A Aera że w obecnym czósłe . może dostarcżyć dla CHORE NERWY F. PAWLIKOWSKI. 


Kredenś, pomocnik, 

kanapa, stół, 5 krze- 

set atipy elek- 
tryczńe. 
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na b. dogodnych warunkach 
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Ceglelni, Zakładów Ceramicznych, Młynów, Elekttowni i śą przyczyną wszelkiego rodzaju Dr. med, i 
wogóle ptzetnystu aloe, kwówys, Galów gło. POSZUKUJĘ 
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Choroby skórne, 
włosów. wenerycz- 
e moczopłciowa 
flóczenie światłem 


WĘGIEL KOTŁOWY w mięśatech, oslabienie, draźli- 
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Instalacja siły I śwłatfa. pejskieh krajśch w ciągu tego l 

Przeludowa naprawa maszyn elektrycz- miesiąca Józef Szwajcer 
nych I transformatorów samochodów, traktorów 20.000 padełek darmo | 
maszyn pasaia: silników na ropę, naftę, olej 
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wraz z zrozumiałą dla każdego akuszeria | chot, kobiece 
brosziirką Dra Lich(ś ò właści- Pomorska 7, tel. 2784 
osobowych i ciężarowych, pędni Grin) Wen pielęgnowaniu nerwów, 
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